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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potadnin 

7, wyjątkiem dni poświątecznyek
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 

pocztą 16 hal. B iura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. S ok o ło w skieg o, Pasaż Haus- 
munna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88

f » ii w ul o r *
7, a rn i. e j s « o w a : t tu i e j  s e o w :

cztii® . . 32  K„ C wierńroezcii j  8 K. — b .J  n m z o fe  . . 2 4  K. I ń w ie r f t r e c z c ls  . . 8 K.
ł r e c z n i e . . 16 K. p h t s j ę c z a l *  2 K. 70 It. j p d ł r w z n l e 12 K. 1 wlsf.lijR/nU' . . . 2 K .

W Niemczech 2 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„P rze w o d n ik  naukow y I lifgrsaki11, dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej"', otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w odn ik* 1 prenuiue, owany osobno kosztuje 8 li.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

'.tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po i?0 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S ok o ło w skieg o  
we Lw o w ie  Pasaż Hausnianna 1. 9. W Paryżu w y  
łącznio A gencja: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. nadać naimiłościwiej starszemu 
komisarzowi leśnictwa, Wincentemu W o b r o- 
w i w Samborze, krzyż kawalerski orderu 
.Franciszka Józefa.

P. Minister sprawiedliwości p rzeniósł: 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego, dr. Stanisława D r o z d o w s k i e ­
go w Załoźcach do Brodów; sędziów powia­
towych: Juliusza W e r e s z c z y ń s k i e g o  w 
Gwoźdźcu do Ustrzyk i Stanisława H a n k i e -  
w i c z a  w Turce do Bolechowa, oraz sekre­
tarzy sądowych: Ignacego II o n t h a w Bir­
czy do Stryja, Stanisława I I o d o l y ’e g o  w 
Mikulińcaeh do Przemyśla, Ludwika Got -  
t i n g e r a  w Kałuszu do sądu krajowego we 
Lwowie, Feliksa S ł o t w i ń s k i e g o  w Rady­
mnie do Sambora, Jana P o r e m b  a i s  ki  eg  o 
w Lisku do Przemyśla, dr. Henryka P a n  k- 
n e r a  w Nadwornej do sądu krajowego we 
Ijwowie, Władysława l i s o w s k i e g o  w Za- 
błotowie do Nadwornej , dr. Stanisława 
W a r m s k i e g o  w T u rc j i  dr. Ottona Ba n ­
d e r a  w Rudkach do sądu krajowego we Lwo­
wie, Wiktora N e u m a n n a  w Potoku złotym 
do Czortkowa, Teoiila K o p y ś c i ą ń s k i e g o  
w Jaworowie do Kołomyi i Eligiusza J a n i ­
c k i e g o  w Uhnowie do Drohobycza;

zamianował radcami sądu krajowego, 
zastępców prokuratora Państwa, Józefa P r o- 
k o p o w i c z a  we Lwowie dla Lwowa i dr. 
Wiktora S w o b o d ę  w Stanisławowie dla 
Stanisławowa, oraz sekretarzy sądowych: Mie­
czysława S t e f k ę  i Władysława M ii l l e r a  
we Lwowie dla Lwowa ;

radcami sądu krajowego i naczelnikami

sądu powiatowego: sekretarza sądowego. Ru­
dolfa P a s c h m ę  w Brzozowie dla Podhajec; 
sędziów powiatowych: Antoniego S t a r k i e -  
w i c z a  w Kamionce strumiłowej, Antoniego 
S o b o t ę  w Obertynie, Ludwika S z y d ł o w ­
s k i e g o  w Peczeniżynie, Mieczysława Z a- 

j w a d z k i e g o  w Kosowie, sekretarza sądo­
wego Jana S c h i n d l e r a  w Tyśmieniey dla 
Glinian, sędziego powiatowego Nataniela 
O b o r n i c k i e g o  w Sokalu, sekretarza sądo­
wego dr. Bronisława K r e i s l a  we Lwowie 
dla Sniatyna, oraz sędziów powiatowych: 
Władysława G r z ę d z i e 1 s k i e g o w Mości­
skach i dr. Stanisława R u b c z y ń s k i e g o  
w Zborowie;

sędziami powiatowymi: sekretarza są­
dowego Henryka K o r z e n i o w s k i e g o  w 
Radziechowie dla Radziechowa, oraz adjun- 
któw sądowych: Jana P i s a r s k i e g o  w Ro­
hatynie dla Turki, Konrada Z a r ę b ę  w Pod- 
hajcach dla Gwoźdźca, Stanisława Ga we n -  
dę  w JaWorowie dla Kulikowa, Mikołaja B o­
g u c k i e g o  w Gródku Jagiellońskim dla Za- 
błotowa i Lucyana M a l i c k i e g o  w Pubie- 
cku dla Załoziec;

sekretarzami sądowymi: sędziego powia­
towego Kazimierza Ro d a k c  ws k i e g o  w Ku­
likowie dla Stanisławowa, zastępcę prokura­
tora Państwa dr. Witolda S ę k a  w Brzeżanach 
dla sądu krajowego we Lwowie, oraz adjun- 
któw sądowych: Zygmunta P e t t e s c h a  w 
Ijubaczowie dla Medenic, Leona M a r k a  w 
Pruchniku dla Birczy, Stanisława S l a w i k a  
w Złoczowie dla Zabłotowa, Feliksa J o s z t a  
w Zaleszczykach dla Zaleszczyk, Mikołaja 
T r e t i a k a  z okręgu lwowskiego sądu kra­
jowego wyższego dla Turki, Kazimierza Ło- 
p a c k i e g o  w Rawie ruskiej dla Uhnowa, 
Maryana S z w e d a  w Mościskach dla Rady­
mna, Franciszka K r a t o c h w i l a  w Sądowej 
Wiszni dla Jaworowa, Ignacego G h y l a k a  
w Mikulińcaeh dla Mikuliniee, Bronisława 
M a c h  n o w s  k i e g o  w Skolem dla Skolego,

Kajetana B o j a r s k i e g o  w Budzanowie dla 
Rudek, Bazylego S z e z e r b a t i u k a  w Kału­
szu dla Kałusza, Antoniego M a y a  w Zba­
rażu dla Radziechowa, Stanisława. Ko w a­
rz y  k a w Gródku dla Liska, Edwarda G a­
l i k a  w Brzozowie dla Brzozowa, Piotra Ż a­
c z k a  w Sniatynie dla Sniatyna, Kazimierza 
Ś w i e ż a w s k i e g o  w Rohatynie dla Tyśmie- 
nicy i Stanisława S ł o t o ł o w i c z a  w Grzy­
małowie dla Potoka złotego.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami, praktykantów sądo­
wych: Aleksandra H a s s  aj  a, Kazimierza
Brunona Ż e b r a c k i e g o ,  Tytusa C h r z a ­
n o w s k i e g o ,  Józefa G o c a l  a i Władysła­
wa M a t u s z e w s k i e g o .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kancelistów: Aloizego N a t u r -
s k i e g o  w Pilznie i Michała M a i i s z a  w 
Wadowicach, oficjałami kancelaryjnymi z 
pozostawieniem ich w dotychczasowych miej­
scach służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł orieyała kancelaryjnego, Jana B a r c i ­
k a  z Krakowa do Makowa, a kancelistę Iler- 
sza B l a u s t e i n a  z Makowa do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 1 czerwca.

Hołd armii.
W uzupełnieniu podanej onegdaj depe­

szy o hołdzie złożonym Najj. Panu przez 
przedstawicieli armii, donoszą z Wiednia pod 
d. 31 maja:

Podczas wczorajszego hołdu, który ge- 
neralicya złożyła Najj. Panu z powodu Jego

60-letniego Jubileuszu Rządów, N aj d. A r- 
e y k s i ą ż ę F r a n c i s z e k  F1 e r d y n a n d wy­
głosił następującą do Monarchy przemowę:

Ze szczerze wzruszonem sercem zbliża­
my się dziś do stóp Tronu, aby złożyć imie­
niem całej siły zbrojnej nasze najserdeczniej­
sze i nąjpoddańsze życ7,enia z powodu 60-le­
tniego Jubileuszu Rządów W. C. Mości. Woj­
sko i flota z dumą i z podziwem nieporó­
wnanym spoglądają na swego Najwyższego 
Wodza, jako na przyświecający wszystkim 
Wzór najgorliwszego spełniania obowiązków 
i wszelakich cnót Żołnierza. Nasza siła zbroj­
na lądowa i morska świadoma tego, co oj­
cowskiej łaskawości Waszej Cesarskiej ilości 
zawdzięcza, składa dziś hołd najpoddańszy. 
Pomni sławnych tradycyj naszej annii, goto­
wi zawsze pospieszyć na wezwanie naszego 
Wodza, wznawiamy w tej uroczystej godzinie 
przysięgę wierności, która w sercach żołnie­
rzy znajdzie wielotysiąezne echo. Dajemy wy­
raz naszym głęboko odczutym uczuciom wdzię­
czności, czci, miłości i bezwarunkowej wier­
ności i z głębi serca podnosimy gorące ży­
czenia, aby Bóg ochraniał Waszą Cesarską 
Mość dla szczęścia ludu i jego siły zbrojnej.

Na j j .  P a n  odpowiedział: Z radością i 
dumą witam zgromadzonych tu reprezentan­
tów siły zbrojnej pod przewodnictwem Wa­
szej Miłości. Życzenia i przyrzeczenia, dające 
świadectwo o prawdziwej wierności i pełnem 
poddaniu, którT; w imieniu annii, floty i obu 
obron krajowych Wasza Miłość właśnie w tak 
podniosłych słowach z powodu 0 0 -letniego 
Jubileuszu Rządów Mi wyraziłeś, utkwiły głę­
boko w sercu Mojem. Przyjmijcie Moi wy­
próbowani wielokrotnie generałowie, admira­
łowie, olicerowie i żołnierze wszystkich sto­
pni Moje gorące, nigdy niewygasłe podzięko­
wanie, które niech się głośno rozlegnie, aby 
każdy je usłyszał, kto w przeciągu 60 lat 
Moich Rządów i Mego dowództwa nad siłą 
zbrojną służył w niej Ojczyźnie. W tej chwili 
w pamięci wspominam o sześciu ubiegłych 
dziesięcioleciach wydarzeń zmiennych, wstrzą­
sających losami świata. Widzę, że Moja siła 
zbrój aa nie dotknięta prądami i zmianami

Profesor Jan Kaszka.
Okolice prastarego Cieszyna z mocy 

swych tradycyj i rzadkiej piękności przyrody 
wywierają na każdego Polaka urok pociąga­
jący, spotęgowany tem, iż żyje tam gałąź 
Lechitów, która pomimo tylowiekowego oder­
wania od pnia macierzystego, kwitnie i wy­
daje obfite owoce. Synowie tej pięknej zie­
mi, coraz to częściej zasilają szeregi przed­
stawicieli polskiej nauki i sztuki. Poczucie 
wspólności narodowej z resztą Polski szerzy 
się tam coraz silniej. Wynikiem zaś tego 
faktu pocieszającego jest zajmowanie pnez 
Szlązaków coraz pocześniejszych miejsc między 
tymi, co stanowią czoło narodu, jako uczeni
i artyści.

Jednym z takich Szlązaków, przynoszą­
cych zaszczyt zarówno dzielnicy, z której po­
chodzi, jak i całej Polsce, jest profesor kra­
kowskiej Szkoły przemysłowej, artysta-rzeź­
biarz Jan  Raszka, urodzony w Ropicy koło 
Cieszyna.

Rozmaitemi drogami chadzali artyści 
minionych czasów. Często zdarzało się, że 
z nizin rzemiosła wyrastały takie postacie, 
jak Quintin Mettys. Dziś odwrotnie, artyści 
tej miary, co prof. Raszka, schodzą ku doli­
nom. w myśl ideałów nieśmiertelnej pamięci 
Ruskiua, aby tam szerzyć pojęcie i poczucie

prawdziwego piękna. Jest on nauczycielem 
przemysłu artystycznego we wzmiankowanej 
Szkole, posiada zatem obszerne pole dzia­
łania.

Po tej dygresyi — wracam do rzeczy.
Prace Raszki widywałem na wielu wy­

stawach w kraju i zagranicą. Uderzały one 
przedewszystkiem męskiem, nawskróś rzeź- 
biarskiem ujęciem danego tematu. Było to 
jednak wówczas, gdy Raszka nie zaimpono­
wał z innej strony, jako pierwszo:zędny ine- 
dalier.

Niezadługo nazwisko jego stało się gto- 
śnem, lecz on sam ukrył się w Szkole prze­
mysłowej i w zawodowej pracy, tak, że mało 
kto wie, gdzie go szukać. Ja  znalazłem go

Na drugiem piętrze staroświeckiego 
gmachu przy ulicy Gołębiej, którego całą 
ozdobę stanowią tradycye po byłej Szkole 
technicznej krakowskiej, prof. Raszka ma 
swoją pracownię. Zastać go tam trudno, .bo 
tak jest przeciążony pracą zawodową, że 
wprost zdumiewać się trzeba, kiedy znajduje 
czas na tworzenie mnóstwa prac artysty­
cznych, wychodzących z jego pracowni.

Wreszcie udało mi się zastać go na 
miejscu. Ciemnawy przedpokój poprzedza pra­
cownię. Duża grupa gipsowa zatrzymuje w 
nim uwagę wchodzącego. Jestto owa znako­
mita kompozycya, przedstawiająca walkę Ur­
susa z turem, na którego karku spoczywa 
wiotkie ciało Lygii.

Za przedpokojem — pracownia. Już na 
pierwszy rzut oka widać, że jej właściciel 
jest zarówno malarzem, jak rzeźbiarzem, bo 
obok mnóstwa szkiców i  skończonych prac

rzeźbiarskich, wypełnia ją niemała liczba szki­
ców i skończonych prac malarskich.

Gospodarz tego przybytku sztuki, czło­
wiek wyglądający na młodzieńca, choć liczy 
lat trzydzieści kilka, uprzejmie zaprasza mnie 
do wejścia. Mówi doskonale po polsku, lecz 
z tym lekkim, przynajmniej dla mego ucha 
tak miłym akcentem szląskim, bo zdaje mi 
się, że słyszę oddźwięki mowy polskiej z cza­
sów piastowskich. Pewna rezerwa, zresztą zu­
pełnie gcntlcmanUke, charakteryzuje tego dzi­
wnego artystę, w czem nie różni się od innych 
Szlązaków.

W ciągu jednak naszej rozmowy lody 
szybko stopniały. Profesor Raszka — to ar­
tysta duszą i ciałem. Zi jego oczów, począ­
tkowo o zimnym, pytającym wyrazie, tryska 
ogień, gdy zacznie mówić o sztuce, o swoich 
pracach, zamiarach na przyszłość i o wpro­
wadzeniu do sztuki stosowanej motywów pol­
skich, poczerpniętych ze skarbnicy ludu.

Dowiedziałem się od niego, że urodził 
się w Ropicy pod Cieszynem, że po skończe­
niu girnnazyum w tem mieście, udał się do 
Wiednia, aby studyować na tamtejszej Aka­
demii malarstwo i że następnie przeszedł na 
rzeźbę, której, comme de raison, uczyli go 
Hellmer i Zumbusch, a wreszcie, iż współ­
pracował ze słynnym medalierem prof. Scharf- 
fern. Wycieczki artystyczne do Paryża, Lon­
dynu i Włoch uzupełniły jego wiedzę za­
wodową.

Wszystko to chleb powszedni rzeźbiarzy 
z jakiejkolwiek prowincyi austryackiej pocho­
dzą, a zmuszeni są szukać wykształcenia w 
stolicy nad modrym Dunajem. Ciekawem jest 
jednak, że prof. Raszka, 'sprzeniewierzywszy

się malarstwu, wcale o niem nie zapomniał. 
A więc jest rzeźbiarzem, medalierem i mala­
rzem w jednej osobie — co teraz rzadko się 
spotyka. Czasy bowiem Lionarda da Yinei. 
gdy artyści bywali uniwersalnymi uczonymi, 
dawno minęły.

Z uprzejmego pozwolenia gospodarza ko­
rzystając, rozglądam się po pracowni, zatło­
czonej formalnie pracami skończonemi, łub 
w szkicach. Widzę, wśród innych, krzyżowca 
konno, którego autor zatytułował: „W obli­
czu Jerozolimy11 — rzecz przepiękna! Pomi­
jając wspaniałego rumaka rasy norrnandzkiej, 
postać rozmodlonego rycerza-pielgrzyma prze­
nosi nas w ów czarodziejski wiek XI., gdy 
cudowne rzeczy działy się w Europie.

Obok spostrzegam kapitalne posążki kon­
ne: Cesarza, Arcyksięcia Eugeniusza na ory­
ginalnym „dzianecie11 hiszpańskim, darowa­
nym mu przez siostrę, królowe Krystynę hisz­
pańską, wybornego „Ułana", rotmistrza hr. 
Clam-Martinica (konno) i t. d.

Na szczególną jednak uwagę zasługuje 
Kościuszko na koniu. Model ten monumen­
talnie pojęty i z takiera zacięciem artysty- 
cznem wykonany, jakiego u nas się nie spo­
tyka, u nas, gdzie mamy prawdziwego „pe­
cha11 na punkcie pomników konnych, począ­
wszy od króla Jana III. w Łazienkach war­
szawskich, a skończywszy na jego niefortun­
nym monumencie we Lwowie. Ten dzielny 
król nie miał szczęścia za życia i nie ma go 
stanowczo po śmierci.

(Ciąg dalszy nastąpi).
J ó ze f Trepka.
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czasu, zawsze gotowa, silna w przysiędze swej 
wierności jest skałą, na której spoczywa bez­
pieczeństwo Tronu i ludności. Tak być po­
winno i niech tak będzie, tak zawsze na przy­
szłość siła zbrojna austro-węgierska spoglą­
dać będzie w swych tradycyach wierności z 
zaufaniem na Swego Wodza. Błagam Wszech­
mocnego, aby sile zbrojnej w pokojowych i 
poważnych czasach udzielał swego błogosła­
wieństwa na szczęście i chwałę Ojczyzny.

Następnie udał się Najj. Pan do „no­
wej galeryi11, gdzie imieniem pułków noszą­
cych Imię Najj. Pana, najstarszy rangą puł­
kownik Edward F i s c h e r ,  komendant 1 puł­
ku dragonów, przemówił do Monarchy w te 
słowa:

W. Ces. Mość Najłaskawszy Właści­
cielu pułku! Dzięki wielkiej łaskawości Wa­
szej Ces. Mości zebrani tu reprezentujemy 
9 pułków, które największą dumą napełnia 
fakt, że od lat 60 noszą pełne sławy Imię 
Waszej Ces. Mości. Bardzo często pułki te 
odznaczane były łaską Waszej Oes. Mości i 
uszczęśliwione wielokrotnie dowodami ojcow­
skiej opieki. Także dziś oficerowie i żołnierze 
widzą w łaskawem przyjęciu deputaeyi dowód 
Najwyższej łaski i wyrażają głęboką wdzię­
czność za poczynione pułkom zapisy. Pełni 
życzeń, pochodzących z głębi serca, składa­
my Waszej Oes. Mości z entuzyazmem hołd 
swój i z wdzięcznością niezmierzoną wyraża­
my nąjpoddańsze życzenie, oby Bóg chronił 
najłaskawszego Cesarza i Króla i Najdostoj­
niejszego Właściciela pułku.

Na j j .  P a n  odpowiedział: Dziękuję re­
prezentantom pułków, noszących Moje Imię jak 
najgoręcej za wyrażone Mi życzenia z powo­
du cieszącego Mnie faktu, że od lat 60 je­
stem ich Właścicielem. Chociaż Moją opieką 
otaczałem całą armię, potrzebą serca było 
dla Mnie, aby pułkom, noszącym Moje Imię, 
dać szczególne dowody życzliwości, której 
okazały się godne przez znakomitą postawę 
i największą wojskową dzielność. Chciejcie 
zapewnić te pułki o trwałej Mojej życzliwo­
ści; przekonany jestem, że nigdy nie usta­
ną w swej świetnej działalności, oddane peł­
nemu honoru stanowi wojskowemu, którego 
wysoką wartość razem ze mną umie ocenić 
Ojczyzna. Proszę wszystkim należącym do tych 
pułków wyrazić serdeczne podziękowanie ich 
Właściciela.

KORESPONDENCYE.
Rzym , 27 maja.

(Pielgrzymka z Warszawy u Piusa X.).
Pomimo gorąca, niemal już letniego, 

Ezym roi się od pielgrzymek przybyłych, aby 
złożyć życzenia jubileuszowe Piusowi X. 
Wczoraj, gdy wychodziłem z Watykanu, 
natknąłem się na pielgrzymkę z Brooklynu 
i na Francuzów przybyłych w ogromnej li­
czbie z powodu beatyfikacyi matki Barat, za­
łożycielki Sióstr Sercanek.

A i grono Polaków przybyłych z War­
szawy z biskupem sufraganem warszawskim, 
ks. Kazimierzem Buszkiewiczem, miało wczo­
raj o godzinie trzy kwadranse na l i  posłu­
chanie u Papieża.

Punkt zborny naznaczony był przy kon- 
fesyi św. Piotra w Bazylice watykańskiej. 
Tutaj zebrało się około trzydziestu osób przy­
byłych z Warszawy, do których przyłączyło 
się dwadzieścia osób bawiących w Bzymie. 
Przy konfesyi więc ks. arcybiskup Symon 
powitał grono Polaków i wezwał ich do od­
mówienia wspólnie pacierza, poczem wszyscy 
wyruszyli do pałacu Apostolskiego. Oprócz 
ks. biskupa Buszkiewicza i arcybiskupa Sy- 
mona, znaleźli się w antykamerze szwajca­
rów ks. arcybiskup Weber, prałat ks. Skir- 
munt, księża szambelanowie papiescy Go­
dlewski i Lasocki, ks. Niewiarowski i Brze- 
ziewicz, p. Skowroński pracownik fabryczny 
z dwoma robotnikami, hr. Juliusz Ostrowski, 
hr. Andrzejowa Zamoyska z domu ks. Bour- 
bon, księstwo Ferdynandostwo Kadziwiłłowie, 
pani Bisping z córką, hr. II. Czacka, pani He­
lena Czapelska ze Lwowa, panna Skórzewska, 
oraz wielu innych, których nazwisk nie udało 
mi się zapamiętać.

Papież miał przyjąć Polaków w sali 
tronowej. Zaledwie upłynęło kilka minut od 
chwili, kiedyśmy weszli do sali, gdy dał 
znać ks. prałat Sapieha, że Ojciec św. nad­
chodzi. Jakoż, wyprzedzony przez dwóch szarn- 
belanów pełniących służbę, wszedł Pius X., 
bez żadnej ostentacyi z] dobrotliwym wyra­
zem na zmęczonej twarzy, na której znać 
było jednak troskę. Zrobiła się religijna ci­
sza — wszyscy uklękli, On zaś obchodził 
przybyłych, podając im rękę do pocałowa­
nia. Kiedy już obszedł wszystkich wymieni­
wszy kilka słów z duchownymi, Pius X. za­
siadł na tronie, a wtedy zbliżył się biskup 
Buszkiewicz i odczytał przemowę w języku 
łacińskim! Poniedział on mniej więcej nastę­
pujące słowa: Uroczystości jubileuszowe W. 
owiątobliwośei odbiły się głośnem echem w 
całym świecie i serdeczny też odgłos znala­
zły u nas. Dowodem tego są liczne piel­
grzymki do Bzymu, a między niemi staje dziś 
szczupłe grono pielgrzymów z Warszawy, aby

Oi, Ojcze św., złożyć życzenia i hołd czci sy­
nowskiej i wierności, oraz, aby zaświadczyć, 
że w polskim narodzie wielu masz wiernych 
synów, niezachwianych w przywiązaniu do 
“Stolicy Piotrowej. Jednocześnie chcemy Ci 
złożyć wyrazy serdecznej wdzięczności za mi­
łość, jakiej nam tak liczne dajesz dowody. 
Dzięki składamy Oi, Ojcze św., za wszystko, 
coś uczynił dobrego dla Kościoła i dla nas; 
dla Kościoła, za odważnie wypowiedziane 
przestrogi wśród zamętu pojęć w nauce sto­
sunków spółczesnych i za przestrogi w uni­
kaniu błędów t. zw. modernizmu, a w sto­
sunkach społecznych za wskazówki, dane mo­
żnym, jak mają z miłością troszczyć się o 
polepszenie losu biednej braci, a specyalnie 
robotników; a wreszcie tymże robotnikom, za 
wskazówki, jak mają znosić ciężką dolę pra­
cy. Dziękujemy Ci za nauki o wychowaniu 
młodzieży duchownej i szkolnej, mającej kształ­
cić się w seminaryach.

Składając gorące dzięki, zanosimy mo­
dły do Boga, abyś w jak najdłuższe lata pro­
wadził nas po drodze prawdy, na której stra­
ży stoisz. Oby Ci Bóg dał siły do znoszenia 
przeciwności, a jako zadatek Twojej nadal 
dla nas łaskawości, racz udzielić nam tutaj 
obecnym i spółbraciom duchem i sercem, któ­
rzy przybyć nie mogli, Swego apostolskiego 
błogosławieństwa.

W odpowiedzi na tę przemowę Pius X. 
w języku włoskim, mówiąc nadzwyczaj wy­
raźnie, dziękował przedewszystkiem za życze­
nia i zapewnił, że Polacy są zawsze bliskimi 
Jego sercu. Zna ich wierność, gorąco sie za 
nich modli, aby wytrwali w dobrem i °ufa, 
że Pan Bóg wiarę i przywiązanie Polaków 
nagrodzi, że się doczekają odmiany losu w 
pfzyszłośei. Dalej mówił Ojciec św. w te 
mniej więcej słowa: „Ponieście do swoich 
rodzin, miast i wiosek zapewnienie, że Ja' 
was będę zawsze ojcowskiem uczuciem i ser­
cem otaczał". Zachęcał, aby się wszyscy spoi­
nie modlili o łaski potrzebne biskupom, aby 
wytrwać w trudnem często położeniu. Zachę­
cał kapłanów, aby gorliwie pracowali nad 
umoralnieniem ludu, a rektorów i przełożo­
nych instytutów, aby mądrze kierowali spra­
wami, jakie Bóg im powierzył, aby rodzice 
czuwali nad wychowaniem dzieci i aby mło­
dzież, zapatrując się na przodków, wzrastała 
w wierze i miłości.

W przemówieniu Piusa X. znalazły się 
zwroty przemawiające do duszy — to też 
znać było wzruszenie na twarzach i uczucie 
wdzięczności i miłości, z jaką odczutą została 
dłuższa przemowa. Ks. Arcybiskup Symon, na 
wezwanie Papieża, streścił ją  jeszcze po 
polsku.

Papież udzielił w końcu Swego błogo­
sławieństwa i dopuściwszy wszystkich do po­
całowania ręki, wyszedł do wewnętrznych po­
koi, pełen świętej prostoty i namaszczenia, 
zostawiając nas pod wrażeniem przebytych, 
podniosłych słów i nastroju chwili.

Tak, jak na wszystkich, którzy doń mo­
gli przystąpić, tak i na polskich gościach 
Ojciec św. sprawił wrażenie dobroci kojące 
bole, uspokajające, a jednocześnie wysoce 
podnoszące serca. (D.)

KRONIKA.
Lwów, 1 czerwca.

— Kalendarz.
W t o r e k  (2 czerwca) :
Erazma. — Ratysława. — Italateja. 
Wschód słońca o godzinie R34 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-10 po południa.

— Pożegnanie P . Nam iestnikowej 
w Krakowie. Towarzystwo „Matek chrześciań- 
skich“ w Krakowie pożegnało w sobotę preze- 
sową swoją p. Bobrzyńską, która opuściła Kra­
ków, aby wraz z córką udać się na stały po­
byt do Lwowa. Na dworcu zebrali się liczni 
znajomi, pragDąc pożegnać P. Namiestnikuwą, 
która tak żywy brała udział w pracy społecznej, 
zwłaszcza tej, która koncentrowała się w działal­
ności Tow. „Matek chrześciańskich“. Wagon 
udekorowano bukietami, ofiarowanymi P. Na­
miestnikowej przez odprowadzających ją. Pani 
Namiestnikowa pożegnała się serdecznie z od­
prowadzającymi , prosiła o pamięć, zazna­
czając kilkakrotnie, jak serdeczne węzły łą­
czyły ją z Krakowem. P. Namiestnikowa w so­
botę wieczorem przybyła z córką do Lwowa.

— Odznaczenie prof. dr. M. Smolii- 
chowskiego. Akademia Umiejętności w Wie­
dniu przyznała nagrodę Haitingera za fizykę i 
chemię w kwocie 2500 koron prof. dr. Smo- 
luchowskiemu we Lwowie.

— N a pom nik spiżowy ś. p. An­
drzeja lir. Potockiego nadesłał na listę 
Adama Krechowieckiego: gubernator Banku 
austro-węgierskiego JE. dr. Leon Biliński kwotę 
200 (dwustu) kor., którą złożono na książeczkę 
Banku krajowego nr. 27.082.

W ogóle na listę tę, wraz z powyższa 
kwotą, wpłynęło łącznie 1297 kor. 30 hal.

— 'L P olitechn ik i. P. Franciszek Du­
biel, rodem z Dębiny, złożył na -wydziale in- 
żynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

—  Rada m iasta Lwowa odbędzie w 
bieżącym tygodniu trzy posiedzenia: dziś, w 
poniedziałek, we wtorek i środę, każdym razem 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym budżety gminy 
m. Lwowa, oraz zakładów i fundacyj, zostają­
cych pod jej zarządem na r. 1908.

— Zjazd centralnego Związku prze­
mysłowców austryackich. Wczoraj przed po­
łudniem odbył się w Wiedniu zjazd centralne­
go Związku przemysłowców austryackich, który
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K R Z Y W D A .

Z francuskiego

II.
(Ciąg dalszy).

— Kochać oficerów, to rzecz kobiet— 
To też sobie nie żałują!

— Niewdzięczny!
— To prawda, nie mam racy i! Przy­

znam ci się jednak, że ci wojownicy w cza­
sach pokoju nieco mi na nerwy działają.... 
tembardziej, że w czasie wojennym będziemy 
i my wszyscy, chcąc czy nieehcąc, takimi sa­
mymi wojownikami. Wracając do twojej córki, 
nie mogę jakoś zrozumieć roli opiekunki, którą 
ją obdarzyłaś, a zwłaszcza nie rozumiem, czemu 
tak obawiasz się jej dziś wieczorem.

— Ciągle mnie prześladuje ta myśl, że 
doktor czegoś się domyśla.... Jest chrzestnym 
ojcem Gabryeli.

— I cóż? Chyba nie myślisz, aby pra­
gnął zakłócić spokój swojej poehrześnicy ?... 
Przypuszczam, że idzie mu o nią jeszcze 
więcej, niż o twego męża!

— Słowem, Maksymie, wiesz przecie, co 
znaczy wrażliwość kobieca i jaką nierozsądną 
ona bywa czasami!

— Z pewnością, że wiem.... Ale w o- 
becnym wypadku mogę tylko zwalczać tak 
bezpodstawne niepokoje, tak mało usprawie­
dliwione! Pomyśl tylko, Genowefo, że przez 
czas długi może nie znajdziemy podobnej spo­
sobności swobodnego sam na sam, podczas 
tych chwil ciszy i odosobnienia. Zazwyczaj, 
trzeba wyrywać z codziennego trybu życia 
dzienną godzinkę z trudem zdobytą: rozma­
wia się urywanemi słowami, nadsłuchując, 
z umysłem czem innem zajętym. Dziś wie­
czorem, przeciwnie, cisza, spokój i bezpie­

czeństwo ! Twój mąż nieobecny, twoja córka 
spi na górze obok swojej dawnej guwer­
nantki....

— Mogłaby zejść....
— Ach! to dobre! co za myśl! teraz?
— Proszę ciebie, Maksymie,.zaprzestań 

daremnych nalegań.... które mnie m ęczą!
Skoro się przekonał, że raz jeszcze spo­

tyka się u niej z postanowieniem, aby nie 
uledz, lub uledz tylko w połowie, młody czło­
wiek dał się unieść na chwilę prawdziwej 
swojej naturze, wołając tonem rozgniewanym:

— Jesteście wszystkie jednakow e: po­
chopne, aby nas podniecić i doznajecie zło­
śliwej przyjemności w odraczaniu dalszych 
naszych uniesień miłosnych do nieograniczo­
nego czasu! Mówi się często o wiekuistych 
nieporozumieniach pomiędzy kobietą a męż­
czyzną: Oto główna tego przyczyna, jak mi 
się zdaje! Jesteśmy namiętni... zmysłowi, 
jeżeli wolisz, a wy jesteście tylko zalotnicami. 
Wasza zalotność wzrusza się nawet czasami 
naszą miłością, ale jest to tylko powierzcho­
wne. Uznajecie, że macie prawo uśmiechać 
się do nas, wyzywać....

— Och ! wyzywać!
— Tak, powtarzam raz jeszcze: wyzy­

wacie, wywołujecie najczęściej postępowanie, 
którego następnie, udajecie, żeście się prze­
lękły.... Niema koniecznej potrzeby rzucać 
się mężczyźnie na szyję, aby upadł do wa­
szych stóp : wiecie dobrze, jak bardzo jeste­
śmy wrażliwi na spojrzenia i uśmiechy ko­
biet.... A skoro jużeście nas dobrze przycią­
gnęły spojrzeniami, dobrze rozłakomiły pie­
szczotą waszych słów i ruchów, my, których 
natura zdała na waszą łaskę i niełaskę, po­
winniśmy być zadowoleni, jeżeli nam pozwo­
licie ucałować końce waszych paluszków i 
to w takim razie, gdy jesteście w dobrym 
humorze!

— Jesteś niesprawiedliwy, Maksymie! 
(Jzy nie widzisz, jaki gwałt sobie zadaję w 
tej właśnie chwili, aby nie uledz pociągowi 
twojej wymowy, g ło su !

Wydawała się rzeczywiście owładnięta 
pełnem zapału, choć nieco gniewnem przeko­
naniem, z jakiem młody człowiek przema­
wiał. Pochylona w jego stronę, jakby chcąc

pochwycić w przelocie wyrazy namiętnego 
uniesienia u tego człowieka, młodszego od niej 
o lat piętnaście, nie była już tak biernie 
przychylna, jak daw niej: odgadywał, że jest 
niespokojna z powodu skutku, jaki surowość 
jej sprawiła i upojona tryumfem odniesio­
nym przez swoją urodę. Był to moment sto­
sowny na krok ostateczny: bez wątpienia, że nie 
brutalne natarcie, które, sądzi, że jest naj­
lepszym środkiem do złamania oporu, ale 
zdobycie się na pokorne błaganie zrozpaczo­
nego, który nie chce już walczyć.

— Błagam ciebie o przebaczenie — 
szepnął skruszony — żem sobie pozwolił na 
nieco irytacyi w moich słowach. Ale już mię 
sił braknie. Pomyśl, że już od dawna znoszą 
męki Tantala! Pomyśl, że mam lat dwadzie­
ścia pięć i że ciebie uwielbiam!

Mówiąc to z wielkim zapałem i z mło­
dzieńczym wzrokiem w wyrazie swojej prośby, 
zrozpaczony wielbiciel usunął się na kolana 
przed nieugiętą. Ale właśnie w tej chwili, 
tak samo, jak w komedyi, której jedną z naj­
zwyklejszych sztuczek przypomniał przed 
chwilą z drwinami, niewczesny wielbiciel 
ujrzał męża na progu drzwi, łączących biblio­
tekę z przedsionkiem, które zostały nagle 
otwarte.

— Uważaj! — szepnęła pani Deprat.
Maksym jednakże, podnosząe się z za­

dziwiającą zimną krwią, powiedział jej "bardzo 
cicho, jakby w tchnieniu:

— Pozwól mi działać samemu.
Następnie głośno, zwracając się do na­

trętnego małżonka:
— Jak pan widzi, kochany mecenasie, 

wysilałem się, aby ułagodzić panią Deprat.... 
Od wielu miesięcy kocham miłością pełną 
szacunku pannę Gabryelę i wiem, że pan 
skłania się do moich dyskretnych zamiarów; 
ale nieustannie rozbijam się o wrogie uspo­
sobienie pani Deprat.... Otóż, przed chwilą, 
korzystając z przypadku, który ją tutaj spro­
wadził, postanowiłem sobie usilną prośbą 
przebłagać przeciwnika, tern groźniejszego, 
że zwykła jej dobroć i uprzejmość czyniła 
niewytłumaczoną opozycyę w tym specyalnym 
wypadku.... Błagałem , aby mi powiedziała 
nareszcie, dlaczego, nie uznając mnie nie­

godnym swojej przyjaźni, woli mieć za zięcia 
człowieka nieznanego, pierwszego lepszego....
I wyczerpawszy wszystkie możliwe argumenty, 
upadłem na kolana....

Deprat ponury i podejrzliwy, ale zna­
komicie wyćwiczony w panowaniu nad sobą, 
zapytał żony tonem spokojnym — tonem 
bezstronnego sędziego.

— Oo mu odpowiedziałaś ?
Zawahała się chwilę.
— Po prostu tylko tyle, że chodzi tu 

o moją córkę i jej gusta a nie moje.... lub 
twoje.

— Dobrze. Ale oprócz tej demonstra­
cyjnej mimiki, tego klęczenia, które mi się 
wydaje przesadne, a nawet dziwne w podo­
bnych okolicznościach, znajduję niemniej 
dziwnym wybór pory....

Maksym odpowiedział natychmiast, tym 
samym tonem, którego przykład dał mu jego 
„szef“.

— Nie wybierałem p o ry : pani Deprat 
weszła tutaj nie wiedząc, że jeszcze tu je­
stem. Skorzystałem ze sposobności. Co do 
natury przesadnej, według pana, moich ru­
chów, proszę usilnie, aby pan raczył mieć 
na względzie stan rozdrażnienia i cierpienie, 
w którcm pozostawałam z powodu sprzeczne­
go postępowania pani D ep ra t: okazywanie 
mi sympatyi z jednej strony, a z drugiej 
sprzeciwianie się moim najserdeczniejszym 
zamiarom.... Właśnie pani Deprat zdecydo­
wała się powiedzieć mi otwarcie, że prze­
szkoda pochodziła głównie od jej córki, a nie 
od niej i że jeżeli ściągała na siebie cały 
zarzut, to tylko dlatego, aby osłabić niepo- 
rozumienie, które mogło wybuchnąć między 
panem a panną Gabryelą.... Wtedy ukląkłem 
u jej stóp, błagając o poparcie, wykazując 
szczerość mojego przywiązania tak samo jak 
stanowcze postanowienie uczynienia szczęśli' 
wą panny Gabryeli, którą kochałem już tak 
długo w milczeniu.... słowem mówiąc, to 
wszystko, co może powiedzieć człowiek zako­
chany, który się wysila, aby wygrać sprawg ; 
przed pierwszą instancyą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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celem wyrażenia Monarsze hołdu z okazyi Ju­
bileuszu przeniesiono do Wiednia. Obradowano 
w obecności PP. Ministrów: Fiedlera, Marcheta, 
Gessmanna i Derschatty, wielu wyższych urzę­
dników miuisteryalnyeh, członków Tzby panów, 
posłów i t. d.

Po przemówieniu liołdowniczem prezydenta 
Sehóllera, przyjętem 3-krotuem okrzykiem na 
cześć Najj. Pana, uchwalono wysłać telegram 
hołdowniczy do Monarchy.

Następnie p. Licht omawiał zadania po­
lityki przemysłowej aż do upływu traktatu eło- 
wo-haudlowego. Przestrzegał Rząd przed ustę­
powaniem. wobec wpływów agrarnych odnośnie 
do traktatów handlowych z państwami bałkań- 
skiemi. Wystąpił za reorganizacyą kolejnictwa 
i za rychłą budową kanału Dunaj-Odra. Na­
stępnie omawiał szkody, wynikające z fiskal­
nej polityki podatkowej dla przemysłu i przed­
stawił w tym duchu rezolucye, które jedno­
myślnie przyjęto.

P. br. Battaglia podniósł, że użycie kre­
dytów, przeznaczonych na podniesienie przemy­
słu, powinno odbywać się w ten sposób, aby 
utworzyć konieczne podstawy dla rozwoju prze­
mysłu. Występował za utworzeniem centralne­
go biura do utrzymywania łączności między 
przemysłem austryackim a przemysłem świata, 
przy rozszerzeniu ram materyalnej ochrony pra­
wnej. Dalej przemawiał za wzmocnieniem prze­
mysłu, oraz rozwojem jego w krajach przemy­
słowo słabszych.

— Towarzystwo wzajemny cli ubez­
pieczeń urzędników prywatnych święciło 
wczoraj czterdziestolecie swego istnienia jubi­
leuszowym obchodem w wielkiej sali ratu­
szowej.

Obszerne sprawozdanie z przebiegu tej 
uroczystości, jakoteż z dzisiejszego, drugiego z 
rzędu posiedzenia Zjazdu delegatów tegoż To­
warzystwa, z powodu nawału matoryału, zmu­
szeni jesteśmy odłożyć do następnego numeru.

— Popis szkoły muzycznej N. Szczy­
pińskiej i S. Kasparkówny odbędzie się w 
sali Kasyna miejskiego dnia 11 czerwca o go­
dzinie 7 wieczorem.

Dochód przeznaczony na budowę pomni­
ka Chopina.

— K om itet obchodu setnej rocznicy  
urodzin Juliusza Słowackiego we Lwowie
składa niniejszem serdeczne podziękowanie pa­
niom : StanisławieJSzymauowskiej, Stefanii Mi- 
chnow7skiej i Annie Zielińskiej, jakoteż panom 
Stanisławowi Głowackiemu i Władysławowi 
Kwiatkiewiczowi za łaskawy współudział w wie­
czorze Słowackiego w dniu 23 maja.

Za komitet: dr. Józef Kallenbach, pre­
zes, dr. Wiktor Hahn, sekretarz.

—  Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę­
dzie się we wtorek, 2 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali Instytutu chemicznego Uniwersy­
tetu (ul. Długosza 8). Porządek dzienny: 1. 
prof. dr. A. Jukubski : „O t. z. neurogliach 
zwierząt bezkręgowych. 2. Prof. dr. J. Nusb um: 
„Z dziejów głowy kręgowców". 3. Luźne ko- 
munikaeye.

— Konkurs. Zarząd Akademii Umieję­
tności w Krakowie ogłosił konkurs na 5 sty- 
pendyów po 5000 koron rocznie z fundacyi im. 
ś. p. Wiktora Osławskiego. Podania należy 
wnosić do Zarządu Akademii najpóźniej do dni a 
29 czerwca 1908.

— W yścigi konne. Wczoraj odbył się 
trzeci dzień wyścigów. W lożach i na trybu­
nach zebrała się dość liczna publiczność. Bie­
gów było ogółem sześć.

I. B i e g  z p ł o t a m i  k o n i  w i e r z c h o ­
wych.  N a g r o d a  r z ą d o wa .  Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1.300 k., z których 1.000 k., ofia­
rowanych przez Ministerstwo rolnictwa zwy­
cięzcy, nagroda Towarzystwa 200 k. drugie­
mu, 100 k. trzeciemu koniowi. Meta' ok. 2.400 
mtr. Dla 4-1. i st. galicyjskich i bukowiń­
skich koni, które jeszcze żadnego biegu z pło­
tami i żadnego biegu z przeszkodami o warto­
ści najmniej 500 k. publicznie nie wygrały, 
w posiadaniu oficerów, kadetów, lub jednoro­
cznych ochotników, stojących załogą w Galicy! 
lub na Bukowinie, a będąoych w czynnej, lub 
nieczynnej służbie c. ik . armii, lub e. k. obro­
ny krajowej i przez tychże jeżdżonych.

Biegały trzy konie. Pierwszy przybył do 
mety „Boruta" 5-1. w. kaszt, kadeta zastępcy 
oficera p. S. Wiktora, drugą była „Patroness" 
4-1. kl. gn. podpor. Grigoreea, trzecią „Karlin- 
chen" 6-1. kl. gn. podpor. Lehmanna.

Totalizator 5 : 7 ,  10 : 15, 20 : 30.
II. Bi  eg o puha r .  Bi e g  p ł a s k i .  N a ­

g r o d a  r z ą d o wa .  Nagroda honorowa i 1.300 
k„ z których nagroda honorowa (puhar z roku 
1899), ofiarowana przez hr. Stanisława Sie- 
mieńskiego i 1.000 k., ofiarowanych przez 
Ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, nagroda To­
warzystwa 200 k. drugiemu, 100 k. trze­
ciemu koniowi. Meta ok. 2.000 mtr. Dla 3-1. w 
Galicyi, lub na Bukowanie wychowanych ogie­
rów i klaczy, dalej dla 3-1. klaczy przez człon­
ków narodowego Towarzystwa chowu koni i 
wyścigów do Galicyi, lub Bukowiny ■wprowa­
dzonych, których właściciele złożą do rąk pre­
zesa Towarzystwa pisemne zobowiązanie, że w 
razie, gdyby ich importowana klacz zwyciężyła, 
klacz ta na zawsze w Galicyi lnb Bukowinie 
pozostanie i tylko pod tym warunkiem może
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być sprzedaną, zamienioną lub darowaną, że 
nigdy z Galicyi, lub Bukowiny wyprowadzoną 
nie będzie.

U startu stanołflU trzy konie. Zwyciężyła 
„liga" ul. kaszt. p. K. Ostaszewskiego, druga 
przybyła do mety „Maryń" kl. gn. p. Ignace­
go Zangena, trzecią była „Elektra" kl. gn. Z. 
hr. Tarnowskiego.

Totalizator 5: 18,  10 : 36, 20 : 72.
III. B i e g  s i r z e d a ż y  o g i e r ó w .  

B i e g  p ł a s k i .  Nagroda rządowa 2.000 k., 
z których 1.500 k. ofiarowanych przez Mini­
sterstwo, rolnictwa zwycięzcy. Nagroda Towa­
rzystwa 300 k. drugiemu, 2CR) k. trzeciemu ko­
niowi. Koń czwarty otrzymuje swoje wpisowe 
napowrót. Meta ok. 2.400 mtr. Dla 3-1., 4-1. 
i 5-1. galicyjskich i bukowińskich ogierów, 
które przed biegiem przez dyrektoryum narodo­
wego Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
oglądnięte i jako nadające sig do chowu uzna­
ne zostały.

Biegały cztery konie. Pierwszy przybył 
do mety „Przyjaciel" rotm. E. Kollera, drugim 
był „Timak" p. K. Ostaszewskiego, trzecim 
„Sapperlot" 3-1. og. gn. p. A. Łukasiewicza. 
czwartym „Y. Xaintrailles“ 4-1. og. kasit. p. 
M. Dy dyń s ki ego.

Totalizator 5 :1 2 , 2 0 :2 5 , 20: 50.
IV. N a g r o d a  Or - v e r t a .  Bi e g  p ł a ­

ski .  Panowie jeżdżą. Nagroda 1.000 k., 
z których 700 k. zwycięzcy, 200 k. długie­
mu, 100 k. trzeciemu koniowi. Meta ok. 1.800 
mtr. Dla 4-1. i st. koni wszystkich krajów, 
które w latach 1907 i 1908 żadnego biegu o 
wartości najmniej 1.400 k. nie wygrały.

Startowały trzy konie. Zwyciężył „Ku­
lik", 4-1. w. gn. Z. hr. Tarnowskiego, druga 
przybyła do mety „Dummheit" 4-1. kl. ćgn. p. 
S. Wiktora, trzecią była „Trawna" 6-1. kl. kaszt, 
rotm. H. Hagelina.

Totalizator 5 : 1 2 ,  10 : 24, 20 : 48.
V. Bi e g  p ł a s k i  (Maiden). Nagroda 

1.000 k., z których 700 k. zwycięzcy, 200 k. 
drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta 
ok. 1.600 m. Dla 3-1. i st. galicyjskich i bu­
kowińskich koni, które jeszcze żadnego biegu 
nie wygrały.

Biegały trzy konie. Pierwszy przybył do 
mety „Dubelt" 4-1. w. kaszt. p. B. Dydyńskie- 
go, drugą była „Poldi" 3-1. kl. gn. p. Gri- 
gorcea. „Dudley" tuż zaraz za startem zrzucił 
z siebie jeźdźca i nie wziął już udziału w dal­
szym biegu.

Totalizator Ł : 12, 10 : 25, 20 : 50.
AU. Hr. W i l h e l m a  S i e mi e ń s k i e g o -  

L e w i c k i e g o  Me mo r i a ł .  B i e g  z p r z e ­
s z k o d a mi .  Panowie jeżdżą. Nagroda 2.000 
k., ofiarowanych przez hr. Stanisława Siemień- 
s kiego, z których 1.400 k. zwycięzcy, 300 k. 
drugiemu, 200 k. trzeciemu, 100 k. czwartemu 
koniowi. Meta ok. 3.600 mtr. Dla 4-1. i st. w 
Galicyi, na Bukowinie, lub w Bossyi wycho­
wanych koni półkrwi, których matki nie są 
pełnej krwi angielskiej i które jeszcze żadnego 
biegu o wartości najmniej L200 k. nie wy­
grały.

Startowały trzy konie. Zwyciężyła „Da­
nusia" 4-1. kl. kaszt. Zdzisława hr. Tarnow­
skiego, drugim przybył do mety „Teetotaler" 
st. w. kaszt. rotm. HoefUa, trzecim był „Ka­
sztelan" 5-let. og. gn. podpor. B. Kruszew­
skiego.

Totalizator 5 : 7 ,  10 : 15, 20 : 31.
Czwarty i ostatni dzień wyścigów wc 

wtorek, 2 b. m.
— Konkurs na dwa posagi po 489 kor. 

z fundacyi Dnienia Cesarza Franciszka Józefa I., 
założonej przez ś. p. dr. J. K. Malinowskiego, 
ogłasza magistrat m. Lwowa. Posagi przezna­
czone są dla ubogich dziewcząt służących. Po­
dania wnosić naieży do 30 czerwca b. r. do 
magistratu lwowskiego.

— Pierwszy egzam in naczelników  
zawodowych straży pożarnych odbył się 
wczoraj w biurze Związku strażackiego i na 
miejskiej strażnicy pożarnej pod przewodni­
ctwem fp. Mikołaja Latoszyńskiego, delegata 
Wydziału krajowego. Komisyę egzaminacyjną 
składali oprócz powyższego : dr. Bronisław 
Kwiatkowski, starszy komisarz Namiestnictwa, 
Józef Z.ytny, naczelnik miejskiej straży pożar­
nej, Antoni Szczerbowski, sekretarz krajowego 
Związku strażackiego i dr. Eugeniusz Ozarkie- 
wic-z, lekarz.

Egzamin na naczelników zawodowych 
straży pożarnej w miastach, objętych ustawą 
gminną z r. 1889 (30 większych miast) zdali 
z dobrym postępem : Dobrzański Jan ze. Stry­
ja, Dziadosz Jan z Tarnowa, Olszewski Hen­
ryk z Przemyśla, Pokorny Wiktor z Tarno­
brzega, Emil Bychlewski z Drohobycza i Wła­
dysław Ziembowioz z Jarosławia.

— Egzam in dojrzałości w IV. gimna- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach 21 do 27 
b. in. pod przewodnictwem dr. Antoniego Da- 
nysza, dyrektora VI. gimnazyum, jako delegata 
Bady szkolnej krajowej.

Za dojrzałych z odznaczeniem uznani zo­
sta li: Fiebert Herman, Fuhrman Edward, Loe- 
wenstein Stanisław, Massalski Boman, Bosen- 
busch Edmund, Semis Artur.

Za dojrzałych jednogłośnie uznani: Baar 
Władysław, Biłozor Włodzimierz, Ditz Michał, 
Dorosz Antoni, Klug Ernest, Knopf Herman, 
Lemel Maurycy, Loeker Jakób, Mahl Gustaw,

czerwca 1908-

Mnii=7Pwski Jan, Maryan Edmund, Meisel 
llersz, Schwarz Kopci, Suslak Eugeniusz.

Za dojrzałych uznani: Bilor Maryan, Czer­
wiec Mikołaj, Gelier Mendel, Kittay Paweł, 
Mach Boman, Madejski Witold, Massalski Je­
rzy, Nyrkowski Władysław, Piotrowski Rafał, 
Sil ber Albert, Shidek Jerzy, Sobolewski Wła­
dysław, W ach teł Filip, Wojtaiewicz Bolesław, 
hr. Dzieduszycki Stanisław (pryw.), Arzt Adolf 
(ekster.), Majewski Ludwik (ekster.), Mcruno- 
wic.z Jau (ekster.), Oberhard Leopold (ekster.)

Jednego ucznia publicznego reprobowano 
na  pół roku.

— Strzelanie popisowe uczestników 
Zjazdu galic. Towarzystwa łowieckiego odbyło 
się w sobotę o godz. 1 w południe na strzelni­
cy wojskowej przy nader licznym udziale człon­
ków i zaproszonych gości. Popis rozpoczęto 
strzelaniem z pistoletów ciągnionych na odle­
głość 25 kroków. Z grona 10 zapaśników pierw­
szą nagrodę, dar komenderującego korpusu Ka­
rola lir. Auersperga (zegar mahoniowy), zdobył 
p. Edward Miinter, drugą, dar bełzkiego Tow. 
myśliwskiego (kasetka) p. Zygmunt Łączyński.

W strzelaniu na odległość 80 kroków do 
tarcz stałych, z grona 22 zapaśników, zdobył 
I. nagrodę (makata buczacka) dar JE. P. Mar­
szalka Stanisława hr. Badeniego, p. Kazimierz 
Mannarosz, drugą (strzelec z bronzu) dar ofi­
cerskiego Tow. strzeleckiego, p. Maryan Ha­
merski, trzecią (futerał na sztuciec), dar galio. 
Tow. łowieckiego, p. Edward Miinter.

Przy strzelaniu do tarcz stałych na odle­
głość 120 kroków, z grona 16 zapaśników 
pierwszą „Nagrodę Uhrynowa", dar p. Eusta­
chego Bylskiego (figura zwycięzcy w bronzie), 
zdobył p. Boman Lissowski. Nagrodę drugą 
(lew z bronzu) dar p. Henryka Preka, zdobył 
sam ofiarodawca, trzecią (dziennik myśliwski) 
dar członka Tow. p. Bromilskiego, zdobył p. 
S ta ni sław Pieńczy ko ws ki.

Nastąpiło strzelanie do tarcz ruchomych. 
Pierwszą z nich stanowił dzik, do którego strze­
lano na odległość 100 kroków. Do strzału zgło­
siło się 20 zapaśników. Pierwszą nagrodę (lis 
z bronzu) dar p. Włodzimierza Barańskiego, 
zdobył p. Kazimierz Mannarosz, drugą (garni­
tur do pisania), dar wiceprezesa Towarzystwa 
.Juliusza hr. Bielskiego, dr. Zdzisław Dzikow­
ski, trzecią (wojownik z bronzu), dar członka 
Tow. p. Emilii Jędrzejowiczowej, p. Eustachy 
Bylski.

Do drugiej tarczy, przedstawiającej lisa, 
strzelało 17 członków Zjazdu. Nagrodę pierw­
szą (manlicher-Schimauer, z futerałem i nabo­
jami), dar ks. Jerzejb Lubomirskiego, zdobył 
p. Henryk Prek. Drugą (setter z bronzu) dar 
dr. Zdzisława Dzikowskiego, p. Stanisław Pień- 
czykowski, trzecią (zegar z bronzu), dar galic. 
Tow. łowieckiego dr. Zdzisław Dzikowski.

Do tarczy ruchomej, przedstawiającej za­
jąca, strzelano na odległość 50 kroków o dwie 
nagrody. Strzelanie to wprowadzono po raz 
pierwszy, a tarcza jest w ten sposób urządzo­
ną, że zając trafiony kilku śrutami żeluje, czyli, 
że*tareza sama wskazuje celny strzał, trafić go 
jednak trzeba śmiertelnie, t. j. w przednią część 
ciała, trafiony bowiem w tylną wcale nie rea­
guje. Do tych zapasów zapisało się początko­
wo niewielu członków, po rozpoczęciu jednak 
strzelania, przebieg jego tak zainteresował obe­
cnych, iż stanęło do walki aż 24 współzawo­
dników.

Nagrodę pierwszą (orzeł z bronzu), dar 
Stanisława hr. Siemieńskiego, zdobył po pono- 
wnem rozstrzeliwaniu sic Seweryn br. Brunicki, 
spychając na nagrodę drugą (żardyniera), dar 
Stanisława hr. Myoielskiego, p. Henryka br. 
Chrystianiego. W strzelaniu ostatniem do gli­
nianych krążków, naśladujących lot gołębia, a 
wyrzucanych w powietrze maszynkami, wzięło 
udział 21 członków i gości.

Nagrodo pierwszą (automatyczny sztuciec 
systemu Wiuehestra), dar prezesa Towarzystwa 
Stanisława hr. Stadnickiego, zdobył dr. Zdzi­
sław Dzikowski, po ponownem dwukrotnem 
rozstrzeliwaniu się z Tadeuszem hr. Mniszehem, 
który otrzymał nagrodę drugą (mahoniowy ze­
gar), dar komitetu urządzającego popisowe strze­
lanie. — Trzecią nagrodę (jeleń z bronzu), dar 
łowieckiego Tow. myśliwskiego, przy równej 
ilości zrobionych punktów pięciu, ze względu 
na to, iż jeden strzał był „dublowany", otrzy­
mał porucznik p. Pissa.

AV strze lan iu  b ra ła  u d z ia ł  także jedn a  z 
członkiń T ow arzystw a  p. E m il ia  Ję.drzejowi- 
czowa, której do n agród  b rakow ało  za ledwie 
po k i lka  punktów.

— W iec żydowskiej m łodzieży te- 
clm ickiej w sprawie uznania narodowości ży­
dowskiej na Wszechnicach i Politechnikach au- 
stryackich odbędzie się dziś, w poniedziałek, o 
godzinie 7 wieczorem w sali X. gmachu Poli­
techniki.

— Z poczty. Z dniem dzisiejszym za­
prow adziła  d y re k c ja  poczt i telegrafów w od­
dziale telegraficznym i telefonicznym urzędu po­
cztowego i telegraficznego w Drohobyczu ca­
łodzienną i całonocną służbę.

Józef Zwinger, od szeregu lat czło­
nek redakcji Przeglądu, umarł po dłuższych cię­
żkich cierpieniach w naszem mieście. Choć choroba 
nurtowała jego wyczerpany organizm, nie wy­
puszczał pióra z ręki, do ostatniej chwili pra­
cując ciężko na kawałek chleba. Mimo wjclkie 
zdolności pisarskie, gruntowną wiedzę, nigdy

nie wysuwał się naprzód; zawsze milczący i 
zasklepiony w sobie, znany był wielu młod­
szym kolegom zaledwie z nazwiska. W tych 
jednak kołach, które się z nim częściej styka­
ły, pozostawia po sobie żal szczery i imię 
dobre.

*ł* Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Józefa Matylda z Zygmuutowskich Daiuo- 
gowa, krawczyui. w 67 r. życia;

w K rakow ie, L udw ika  z M ąezyńsldoh I V  
kutyńska. w 76 r. życia;

w Otpcewiczach, na Polesiu Wołyńs.kiem, 
Zofia z Felińskich Poniatowska, siostra ś. p. 
Arcybiskupa warszawskiego Felińskiego, w 88 
r. życia;

w Paryżu, Franciszek Krzyżanowski, we­
teran z r. 1863, w 70 r. życia ;

w Zarzeczu, koło Niska, dr. Klemens 
Kostheim, marszałek powiatowy i b. poseł na 
Sejm krajowy, w 69 r. życia.

A  Kromka policyjna. P. Michałowi 
Hacklowi skradziouo w sobotę pozostawiony na 
chwile przed sklepem p. Friedmana przy ulicy 
Batorego 1. 12 rower marki „HelicalPremier", 
wartości przeszło 200 kor.

Do mieszkania p. Samuela Seinwmnda 
przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 22 b) dostał 
się w sobotę w nocy przez okno złodziej i 
skradł srebro stołowe, parę kolczyków, srebrny 
zegarek ze złotym łańcuszkiem, oraz pulares 
z kwotą 40 kor. Szkoda wynosi 800 kor.

A  Pożar w gmachu gim nazyum  aka­
dem ickiego przy ul. Leona Sapiehy. Dziś 
przed południem wybuchł pożar na strychu 
gmachu gimnazyum akademickiego przy ulicy 
Leona Sapiehy i objął wkrótce znaczną cześć 
dachu. Wezwana telefonem straż pożarna ugasi­
ła niebawem ogień, wyrąbawszy kawałek da­
chu. Ogień według wszelkiego prawdopodobień­
stwa powstał od węgla, wypadłego z tak zw. 
fajerki, ustawionej przez zatrudnionego na da­
chu blacharza. Szkoda jest dość znaczna.

Robotnik blacharski, który w krytycznym 
ęzasie zajęty był na dachu, odniósł znaczne po­
parzenia na obu nogach, które opatrzyło mu 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  W szopie p. Ochsa przy ul. Janow- 
skiej 1. 34 wybuchł w7 nocy z soboty na nie­
dzielę ogień, który dzięki szybkiej akcyi ratun­
kowej miejskiej straży pożarnej i żołnierzy 11 
pułku artyleryi wkrótce zlokalizowano. Strata 
jest dość znaczna.

A  Znikła kez śladu. Peppi Flisser, 
22-letnia blondynka, słusznego wzrostu przy­
bywszy wczoraj w7 towarzystwie swego ojca z 
Przegolisk koło Bawy do Lwowa, znikła mu 
na placu Krakowskim i mimo poszukiwań, nie 
mogła być dotącl odszukpną.

A  Z gubiono : złotą bransoletkę z trzema 
dużymi topazami; złotą bransoletkę z rubinem ; 
pulares z kwotą 390 kor. banknotami.

— Wystawa fotograficzna. Towarzy­
stwo fotografów amatorów w7 Krakowie (ulica 
Karmelicka 1. 15) urządza w drugiej połowie 
października b. r. wystawę fotograficzną dla 
członków Towarzystwa i miłośników lotografij, 
zamieszkałych w Krakowie i poza Krakowem.

Przedmiotem wystawy będą prace fotogra­
ficzne na dowolny temat, artystycznej wartości, 
starannie wykonane, a przez komitet na wysta­
wę dopuszczono. Wykonanie może być pozatem 
dowolne, format od 9 x 1 2  om. wzwyż. Zdjęcia 
winny być conajmniej w 4-ch narożnikach na­
klejone na sztywnym papierze, względnie mogą 
być oprawione w ramki i t. p. Wystawcy zgła­
szają i nadsyłają prace pod pełnem swem na­
zwiskiem.

Nagrody; medale złote, medale srebrne, 
medale bronzowe, dyplomy honorowe, listy po­
chwalne, za które zastrzega sobie Towarzystwo 
zwrot własnych kosztów. Sąd konkursowy skła­
dać się będzie z artystów-malarzy i członków 
Towarzystwa. Opłata za miejsce na wystawie, 
z góry uiścić się mająca, wynosi dla osób nie- 
będących członkami Towarzystwa za 1 decy­
metr kwadratowy 10 halerzy (ułamek liczy się 
za dalszy cały decymetr kwadratowy). Prace z 
podaniem imienia i nazwiska, oraz adresu wy­
stawcy nadsyłać można do Towarzystwa foto­
grafów amatorów w Krakowie, ulica Karmeli­
cka 1. 15, między 1 — 10 października b. r. 
przy dołączeniu adresu przesyłkowego powro­
tnego, dokładnie wypełnionego i opłaconego. 
Wysyłka i zwrot prac odbywa się na koszt i 
niebezpieczeństwo właściciela tychże. Towarzy­
stwo nie przyjmuje w ogóle odpowiedzialności 
za przedmioty nadesłane na cele wystawy. — 
Szczegóły o chwili otwarcia, czasie trwania 
wystawy i t. d. doniosą ogłoszenia w dzienni­
kach w październiku b. r.

— Ucieczka więźnia. Mikołaj Różycki, 
liczący lat 34, rodem i przynależny do Białej, 
powiatu tarnopolskiego, skazany za zbrodnię 
kradzieży na rok i 2 miesięcy ciężkiego wię­
zienia, zbiegł dnia 29 z. m. z oddziału robo­
czego w Stulpikanach (Bukowina).

— Kongres autipojedynkowy odbę­
dzie się w Budapeszcie dnia 4 lipca. Protektor 
kongresu, ks. Alfons Bourbon, przybędzie do 
Budapesztu z małżonką 2 lipoa.

— Mąż sic jej uprzykrzył.... Z Buda­
pesztu donoszą: Tutejszy handlarz drzewa i wę­
gla, Nagy i jego żona, spędzili całą noc na 
pijatyce po różnych szynkowniach, kiedy zaś 
powrócili oboje nad ranem do domu i mąż
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rzuciwszy się na łóżko zaraz zasnął, czuła mał­
żonka oblała go wraz z łóżkiem naftą i pod­
paliła. Zanim sąsiedzi zauważyli dobywający 
się z mieszkania dym i po wyważeniu drzwi 
ugasili płomienie, nieszczęśliwy Nagy odniósł 
śmiertelne poparzenia. Nagowa, badana przez 
policyę, przyznała się do zbrodniczego czynu, 
podając jako motyw chęć pozbycia się męża, 
który się jej już uprzykrzył.

— Spadek po biskupie. Austryacki 
konsulat generalny w Skutari poszukuje dzie­
dziców po ks. Franciszku Malczyńskim, rzym­
sko-katolickim biskupie z Alissio, urodzonym 
w Tenczynbu dnia 27 grudnia 1829, który 
zmarł w Kalmiti, w Albanii, dnia 21 kwietnia
b. r. bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

— Prezydentem  m iasta Warszawy
zamianowany został dotychczasowy zastępca 
prezydenta, Litwiński.

— Otwarcie Uniwersytetu warszaw­
skiego. Warsz. Dniewnik donosi, że rektor 
warszawskiego Uniwersytetu otrzymał z Peters­
burga urzędowe zawiadomienie, że Uniwersytet 
warszawski zostanie w październiku b. r. o- 
twarty.

— Zagadkowa sprawa. Z Liworno we 
Włoszech nadeszła do pism wiedeńskich wia­
domość, że zmarła tam nagle dziewczynka Jo- 
hanna Lerman w wieku 4V2 lań urodzona i 
przynależna do Wiednia. Dziewczynka ta była 
nieślubną córką jednego z wiedeńskich adwo­
katów i pokojówki, która służyła u aktorki 
Eleonor. Ojciec dziewczynki ubezpieczył ją na 
życie w jednym z wiedeńskich Towarzystw. Gdy 
pani Eleonor wyjechała z Wiednia, zabrała z 
sobą pokojówkę Lerman wraz z jej dzieckiem 
do Genui. Tam pokojówka umarła, a dziecko 
swe oddała w opiekę swej pani, i na nią prze­
niosła też swoje prawa do premii asekuracyj­
nej w razie śmierci dziecka. Towarzystwo ase­
kuracyjne, zawiadomione o śmierci dziecka, 
wdrożyło dochodzenia co do prawności preten- 
syi p. Eleonor do premii asekuracyjnej i przy- 
tem okazało się, że dziecko zostało otrute. Wo­
bec tegopolieya w Liworno, gdzie p. Eleonor obe­
cnie przebywa, uwięziła ją pod zarzutem, że 
dziecko zamordowała, aby dostać w swe ręce 
premię asekuracyjną.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  odbył się 

w szkole realnej w Krośnie pod przewodnictwem 
inspektora krajowego, radcy Dworu p. Jana N. 
Frankego, w dniach 21 do 28 b. m. Do egza­
minu zgłosiło się 16 uczniów publicznych, 1 
prywatysta i 1 eksternista. UzDani zostali za 
dojrzałych: Doboszyński Jan, Gerstel Mojżesz 
(pryw.), Gorczyca Józef, Holzer Gustaw, Ko- 
tłowski Adam, Kozłowski Kazimierz (z odzn.), 
Malefiek Stanisław, Mazurkiewicz Stanisław 
(z odzn.) Mercik Wojciech, Mrówka Adam, 
Perem Aleksander, Stanek Kazimierz, Stręk 
Andrzej, Szydło Jan, Tenerowicz Jan. Węklar 
Stanisław (z odzn.), Zirler Juliusz, Świderski 
Władysław (ekster.).

§ E e z y g n a c y a  z a s t ę p c y  b u r m i ­
s t r z a .  Z Białej donoszą do pism krakowskich, 
że z powodu niezgody wśród członków tamtej­
szej Rady miejskiej, zastępca burmistrza, p. 
Franciszek Wencelis, złożył bwą godność.

§ W K r y n i c y  bawiło do 20 b. m. ogó­
łem osób 185.

§ N a j b l i ż s z y  n a d z w y c z a j n y  
p o s t ó j  W y s t a w y  r u c h o m e j  „Ligi 
pomocy przemysłowej“, połączony z wieczorny­
mi wykładami „O przemyśle", ilustrowanymi 
obrazami świetlnymi, urządzony zostanie pod­
czas Zielonych Świąt w Tarnowie w dniach 6, 
7, 8 i 9 czerwca r. b. (wiec 8 czerwca r. b.).

§ W B o r y s ł a w i u  spłonęła onegdaj po 
południu duża rafinera nafty, firmy Zuckerberg, 
Schutzman i Spka. Całe urządzenie rafineryi 
zostało zupełnie zniszczone, z budynku zostały 
tylko mury, prócz tego spal:ło się 100 beczek 
nafty. Magazyn narzędzi akc. Tow. dla prze­
mysłu naftowego już się zajął, lecz wskutek 
energicznego ratunku straży ogniowej uratowa­
no go. Śzkoda wynosi około 100.000 koron, 
ubezpieczona na 50.000 kor.

§ W P i e c z y c h w o s t a c h ,  powiatu 
żółkiewskiego, spłonęło w tych dniach pięć go­
spodarstw włościańskich, łącznej wartości 6600 
koron. Szkoda była ubezpieczona na 2800 kor. 
Ogień — jak stwierdzono — podłożony został 
zbrodniczą ręką.

§ K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y .  We 
środę rano rozegrał się w Borysławiu wstrząsający 
dramat miłosny. Dwudziestopięcioletni Jan Szczu­
cki, tokarz, syn funkeyonaryusza kopalni nafty 
akc. Tow. „Schodnica", zastrzelił 20 -letnią 
Maryę Czechównę, a następnie sam odebrał sobie 
życie. Jan Szczucki kochał się od dłuższego 
czasu w Czechównej. Była to jednak bezna­
dziejna miłość, ponieważ rodzice panny nie 
chcieli zezwolić na małżeństwo. Doprowadziło 
to Szczuckiego do rozpaczy i popchnęło go do 
rozpaczliwego czynu.

§ Of i a r a  wody.  W niedzielę po połu­
dniu utonął w czasie kąpieli w Wiśle pod Py- 
chowicami, służący oficerski z pułku dragonów 
niewiadomego na razie mazwiska.

§ S a mo b ó j s t w o .  W Rzeszowie ode­
brała sobie onegdaj życie przez utopienie się 
w sadzawce, znajdującej się w składzie drzewa 
Jama przy ul. Marszałkowskiej, 78-letnia Ka­
tarzyna Wojtowiczowa, wdowa po ofieyale kraj. 
dyrekoyi skarbowej. Powodem samobójstwa miała 
być niechęć do życia

§ Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  ż o ł n i e r z a  
p o l i c y j n e g o .  W karczmie, w gminie Wilcza 
pod Przemyślem, usiłował onegdaj wieczorem 
odebrać sobie życie żołnierz policyjny Stefan 
Rydosz, poderżnąwszy nożem gardło. De­
sperata odstawiono do szpitala wojskowego. 
Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. Powo­
dem zamachu samobójczego miała być obawa 
kary za przekroczenie urlopu.

Kronika zagraniczna.
* B u r z e  i p o w o d z i e  w N i e m ­

c z e c h .  Z Niemiec środkowych i zachodnich 
nadeszły do Berlina wiadomości o wielkich bu­
rzach i powodziach. Także w Berlinie burza z 
gradem wyrządziła szkodę; w niektórych uli­
cach nastąpił zalew wody, tak, że straż po­
żarną alarmowano 90 razy. Woda doszłagdzie- 
niegdzie do wysokości 70 cm.

* P r o c e s  r e w i z y j n y  H a  r d e n  a. 
Trybunał państwowej Rzeszy niemieckiej w 
Lipsku uchwalił z powodu rekursu Hardena 
znieść wyrok i przekazać sprawę napow*ót 
I. instancyi, celem przeprowadzenia nowej roz­
prawy.

* O f i a r y  n a p o w i e t r z n e j  p o d  r‘ó- 
ż y. Według doniesień z Oatland, w Kalifornii,- 
nadeszłych do Nowego Jorku, statek powietrz­
ny „Great Moreli" spadł’ podczas jazdy pró­
bnej z wysokości 800 metrów. Balon miał dłu­
gości 450 stóp. Jechało w nim 20 podróżnych. 
Do wysokości 75 metrów spadał statek powoli, 
nagle załamał się i runął, grzebiąc podróżnych 
pod gruzami. Siedm osób zginęło, inne odniosły 
ciężkie obrażenia.

* M o r d e r s t w o  d l a  r a b u n k u .  W 
Paryżu znaleziono wczoraj portrecistę Steinhei- 
la i jego teściową Japy zamordowanych w mie­
szkaniu. Żona Steinheila, którą znaleziono skrę­
powaną w łóżku, opowiedziała, że w nocy 
wtargnęło do mieszkania czterech ludzi, w tern 
jedna kobieta, którą poznała jako dawną mo­
delkę męża, i zmusili do pokazania sobie miej­
sca, gdzie przechowane były pieniądze.

* Z e m s t a  a n a r c h i s t ó w .  Z Paryża 
telegrafują : Około 10 anarchistów, rozgniewa­
nych o to, że dziennik Humanite nie za­
mieścił zażądanego przez nich sprostowania 
w sprawie wyborów do rady generalnej, wtar­
gnęło do redakcyi tego dziennika i zniszczyło 
część urządzenia.

* E k s p l o z y a  b o m b y  w k o n f e -  
s y o n a l e .  Z Coruuny telegrafują: W konfe- 
syonale w kościele św. Jerzego podczas Mszy 
św. wybuchła wczoraj bomba, przyczem 4 osoby 
odniosły lekkie rany. Nadto kilka osób oduio- 
sło obrażenia skutkiem ścisku, jaki zapanował 
podczas paniki.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Ale- 
ksandryi donoszą: Onegdaj pociąg ekspresowy, 
dążący z Kairo, najechał na pociąg towarowy. 
Jak słychać, 6 osób miało zginąć, a 50 jest 
raunych.

l i i i  literacko-artystyczne.
Z m uzyki. („Mąż trzech żon", operetka 

w 3 aktach J. Bauera. Muzyka Franciszka Le- 
hara. Przekład A. Kitschmana).

Bezprzykładne powodzenie „Wesołej wdó­
wki" skłoniło dyrekcyę teatru do wystawienia 
nowego płodu leharowskiej muzy. Uczyniono to 
tern skwapliwiej, gdyż sądzono, że nowy poto­
mek należąc do rodu męskiego, zainteresuje szcze­
gólnie płeć piękną, za którą znowu i inne ziem­
skie rodzaje do teatru przyciągną. Obliczenie 
proste i logiczne, wyjątkowo nie spełniło po- 
kładauych w niem nadziei. Widownia zaroiła 
sio wprawdzie od sukienek kolorowych i głę­
boko wyciętych, zawiodły jednak modnie skro­
jone tużurki i krawaty wysoko wiązane. Prze­
czuli snać, że nieopatrzny Hans Zipser zdema­
skuje przed światem ich skryte myśli, a w za­
mian błędu nie wynagrodzi, choćby skromniu- 
tkim kankanem. Obawiali się też, że Lehar ste- 
oretypowym jest ojcem i jedynaczce „Wdówce" 
wszystkie swe skarby przekazawszy, pozostawi 
synaczków („Druciarza" i „Męża trzech żon") 
własnemu losowi. Tak kombinując i oni prze­
liczyli się sromotnie. Podejrzliwość okazała się 
płonną, bo Lehar poczciwy na równi dziateczki 
poobdzielał. A jeśli komu darów poskąpił, 
to właśnie owej „Wdówce". Nie zmartwiła się 
tern wcale nadobna córuchna, lecz z minką we­
sołą w świat powędrowała szeroki. W uznaniu 
za bezpretensyonalność i nóżki zgrabne, przyj­
mowano ją wszędzie serdecznie, drogę złotem 
wyścielono, a mówiąc o tatusiu pochlebnie kiwa­
no głowami.

I byłby może Lehar do Akademii jakiej, 
w nieśmiertelnych dostał się grono, gdyby....

gdyby nie synalek ostatni. On zepsuł mu dobrą 
sławę, on ostudził uwielbienie, wzniecane dlań 
pracowicie przez „Wdówkę". Bo mimo wszyst­
ko okazał się on za przyzwoity jak na mło­
dzieńca złotego, za nudny i zbyt mało pomy­
słowy zarówmo w awanturkach podejmowanych, 
jak i w sposobie uwydatniania4 swych kształ­
tów. Bo w wieku, dwudziestym solidność nie 
popłaca, a brak konceptu odstręczająeo działa. 
Zrozumiał to dobrze genialny Offenbach i dla­
tego po dzień dzisiejszy żywimy dlań szczere 
uszanowanie, zapomniał p. Bauer librecista „Mę­
ża trzech żon", nie zaznaczył dość silnie Lehar 
twórca muzyczki. A więc skoro zbłądzili, po­
kutę odbyć muszą; niechaj tracą uznanie u mas 
szerokich, niechaj w pamięci ich na proch się 
ścierają.

Zasłużył na to słusznie przedpotopowy w 
swych konceptach librecista-debiutant, lecz nie 
Lehar, którego winą jedyną, że otrząsnął się 
z „wdówkowej płytkości", a kompozytorską 
wiedzę pogłębił w niejednym kierunku. Ope­
retka jego nowa nie grzeszy wprawdzie pomy­
słowością melodyjek szczególną, opracowana 
jest jednak bardzo starannie. W instrumenta- 
cyi przedewszystbiem widać postęp i dbałość 
większą, uderza to również w układzie ogólnym 
nie tak szablonowym i mniej banalnym. Ale 
cóż z tego, kiedy publiczność wymaga innej 
strawy, pikantniej przyprawionej. Robota, umie­
jętność, dla niej nie istnieją; walczyk rzecz 
główna, by łatwo ugrzązł w uchu i na ulice, 
lub do domowego ogniska bez trudu dał się prze­
nieść. A tego właśnie brak synalkowi Lehara 
i to głównym nieufności doń powodem.

Szczęście, że wykonanie „Męża trzech 
żon" istotnie było bez zarzutu. Nie uratuje go 
to od zagłady, lecz nie pozwoli w każdym razie 
przedwcześnie zejść z repertoaru. W niewie­
ścich rolach współzawodniczyły z powodzeniem 
pp. Miłowska, Sehupp, Kasprowiczowa i Brze­
ska. Dwie pierwsze zachwycały audytoryum 
całe grą pełną temperamentu, sympatycznym 
śpiewem i sukienkami wspaniałemi. Obydwie 
też ujawniły dużo zdolności tanecznych, wyko­
nując nader zgrabnie i wdzięcznie kilka cho­
reograficznych ustępów. P. Kasprowiczowa usta­
loną ma reputacyę. Jak zwykle i tym razem 
w powierzonej jej partyi sprawiła się do­
skonale.

W szeregu mężczyzn prym wiódł p. Sol- 
nicki, posiadający dar zupełnego wypełnienia 
sceny. Dzięki tej nieocenionej w operetce zale­
cie i roli jak najlepiej postawionej, on jeden 
faktycznie zabawiał wszystkie sfery zebranej 
publiczności. Z pozostałych wszyscy wedle sił 
i możności dokładali cegiełkę do wspólnej bu­
dowy. A więc p. Layman wyrabiający się sta­
le, p. Lelewicz robiący z najmniejszej choćby 
rólki rzecz godną uwagi i do śmiechu pobu­
dzającą, pp. Brzozowska, Ostrowska, Di-Doi, 
Dokoupil, Brzezińska i Kuzima, oraz Krzewiń­
ski, Fedyozkowski, Patiuszenko i i., wśród 
których wyróżnił sio także p. Recheński w 
starannie opracowanej rólce-farmaceuty.

Strona muzyczna nowej operetki opraco­
wana była nader sumiennie, co wyłączną jest 
zasługą niestrudzonego p. Słomkowskiego. Or­
kiestra powolna pałeczce kapelmistrza grała 
dyskretnie, niekiedy nawet z finezyą, uwyda­
tniającą bardzo dobrze zalety instrumentacyi 
Lehara.

D. Baranoicski.

Poranek Chopinowski, urządzony wczo­
raj w salce „Lutni" staraniem znanej pianistki 
p. Zdzisławy Setmajerównej, wypadł wcale ła­
dnie. Sympatycznie zestawiony program zawie­
rał wyłącznie utwory Chopina w wykonaniu 
uczenie wymienionej pianistki. Pod jej kierun­
kiem odegrały na wstępie pp. Walawska, Li- 
lienRldówna, Bastgenówna i Wittlinówna, żało­
bny marsz na rąk ośrn, poczem produkowały 
się z powodzeniem pp. Klarfeldówna, Lilienfel- 
dówna i Hoinrichówna, która ponadto odśpie­
wała przy akompaniamencie p. Setmajerównej 
kilka piosnek Chopina. W poranku współdzia­
łał też p. Szule, utalentowany skrzypek.

(D ) Sienkiew icz i LeoncavalIo. Piszą 
nam z Rzymu: Medyolański Corrhere della 
Sera otrzymuje wiadomość telegraficzną z Lon­
dynu, że kompozytor Roger Leoncavallo, autor 
„Pajaców", bawiący w Londynie, zwrócił się 
listownie do H. Sienkiewicza, prosząc go o po­
zwolenie ułożenia libretta z jednego z jego ro­
mansów. Corriere della Sera nie podaje je­
dnak tytułu powieści Sienkiewicza, pod którą 
ma być podłożoną muzyka i dodaje tylko, że 
opera ma być jednoaktową i że Sienkiewicz nie- 
tylko, że się zgodził, ale obiecał nawet być 
pomocnym przy ułożeniu libretta (?).

(D ) W łoski m iesięcznik o polskiej 
sztuce. Wychodzący w Bergamo jeden z naj­
lepszych włoskich miesięczników zajmujących 
się sztuką, Emporium, daje w majowym ze­
szycie obszerny artykuł p. Wiliama Rittera o 
wystawie polskiej sztuki w Wiedniu. Świetnie 
napisany artykuł ilustrują ryciny z obrazów
S. Wyspiańskiego, Mehoffera, T. Axentowicza, 
Wojciecha Weissa, Zaka, oraz z rzeźb Ostrow­
skiego, A. Lepla i t. d.

Repertuar Teatra Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek „Aszantka", kome- 

dya w 3 aktach W. Perzyńskiego. Pierwszy 
gościnny występ Maryi Przybyłko-Potoekiej, ar­
tystki teatrów warszawskich.

We wtorek, po raz piąty, „Mąż trzech 
żon", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We środę, (wznowienie) „Zabusia", sztu­
ka w 3 aktach G. Zapolskiej. Drugi gościnny 
występ Maryi Przybyłko-Potoekiej.

We czwartek, „Lalka", operetka w 3 
aktach, 4 odsłonach, E. Audrana. Pierwszy go- 
cinny występ p. Angeli an Loo, primadonny 
królewskiego teatru w Brukseli.

W piątek, „Oj mężczyźni! mężczyźni!", 
komedya w 4 aktach K. Zalewskiego. Trzeci 
gościnny występ Maryi Przybyłko-Potoekiej w 
roli „Amelii Tiehard".

W sobotę, o godzinie pół do ósmej wie­
czorem, wznowienie „Dzwony z Corneville“, 
komiczna opera w 3 aktach PlaiU|iieta. Drugi 
gościnny występ Angeli van Loo, primadonny 
król. teatru w Brukseli.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Niebieska myszka", krotochwila w 3 
aktach A. Engla i J. Horsta, tłumaczył M. Sa- 
chorowski.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Baron cygański", komiczna opera w 3 aktach 
J. Straussa. Trzeci i przedostatni gościnny wy­
stęp Angeli van Loo, primadonny król. teatru 
w Brukseli,

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po­
łudniu „Niebieska myszka", krotochwila w 3 
aktach A. Engla i J. Horsta, tłumaczył J. Sa- 
chorowski.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Dzwony z Cornerille", komiczna opera 
w 3 aktach Planąueta. Czwarty i ostatni go­
ścinny występ Angeli van Loo, primadonny 
król. teatru w Brukseli.

We wtorek, „Druciarz", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. Benefis Andrzeja Lelewi- 
eza.

Krajowy b a to n  dramatyczny.
Ostatni konkurs dramatyczny, spełzł — 

jak wiadomo — na niczem. Komitet sędziów 
uchwalił nie udzielać żadnemu z nadesłanych 
utworów nagrody i ogłosić nowy konkurs z 
terminem rocznym.

Na ten nowy konkurs wpłynęło utwo­
rów 50, które komitet sędziów wziął pod roz­
wagę na pięciu posiedzeniach, odbytych w 
dniach 29, 30 i 31 maja b. r. Z liczby na­
desłanych odczytano wspólnie cztery utwory, 
a r mianowicie: dramat w 4 aktach p. t.: 
„Święta Julia" (godło: „Ludzie do ciebie mo­
dlić się będą,"); dramat w 3 aktach a 4 od­
słonach p. t.: „liamerton śmierci" (godło: 
„Wmurowujcie umarłych w wasze fundamen­
ty "); dramat współczesny w 5 aktach p. t.: 
„Szaman" (godło: „Pereant honores saloo ho-. 
nore“); wreszcie komedya w 3 aktach p. t.: 
„Teraz" (godło: „Prawda").

Dramat p. t.: „Święta Julia", odznacza­
jący się pewną zręcznością dyalogu, a nie- 
pozbawiony siły dramatycznej, grzeszy jednak 
dziwaczuością głównego pomysłu, mającego, 
jak się zdaje, wyrażać ideę, że natchniony 
artysta, dla stworzenia arcydzieła, któremu 
ludzie hołd by złożyli, musi poświęcić to 
wszystko, co ukochał, choćby ua śmierć mę­
czeńską. Akcya prowadzona dość równo przez 
pierwsze dwie odsłony, w trzeciej rwie się i 
łamie, a wreszcie niknie — za kulisami, gdyż 
autor czuł sam niemożliwość roztoczenia grozy 
swego dramatu przed oczyma widza.

W „Kamertonie śmierci" razi sztuczność 
ponurego nastroju, rażą efekty szpitalne, 
czy też kliniczne i cmentarne, których nie 
wynagradza parę scen, napisanych z uczuciem 
i pewna gładkość pióra.

„Szaman" jestto dramat książkowy, świad­
czący niewątpliwie o literackiej kulturze autora 
i bujnośei wyobraźni. Życie realne z fantasty- 
cznością i symbolicznemi postaciami łączy się 
tu w sposób nie zawsze zręczny, co też spra­
wia, że utwór odpowiedzieć nie może warun­
kom scenicznym.

Za to warunkom tym odpowiada w ca­
łej pełni komedya trzyaktowa p. t. „ T e r a z " .  
Żywo, a nieraz bardzo dowcipnie prowadzona 
akcya, celuje prostotą środków, pogodnym 
humorem, udatną charakterystyką postaci, a 
wreszcie aktualnością tematu, którego wszakże 
autor pogłębić nie miał zamiaru.

Utwór ten odpowiada w zupełności wy­
rażonemu już poprzednio przez komisyę kon­
kursową życzeniu, zachęcającą autorów do 
zasilenia naszej literatury dramatycznej utwo­
rami z dziedziny komedyi współczesnej, ma­
lującej życie barwami jasuemi i pogodnemu

Gdyby obok „Teraz" znalazł się był 
utwór o głębszem znaczeniu, któryby zasługi­
wał na odszczególnienie pierwszą nagrodą, 
komedya „Teraz" mogłaby się była ubiegać 
o nagrodę dalszą. W braku jednak takiego 
utworu, komisya odszczególniając jednomyśl- 
nem uznaniem komedyę „Teraz", uchwaliła 
nie przyznawać i tym razem żadnej nagrody, 
lecz zalecić komedyę „Teraz" dyrekeyom
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Teatrów do grania. Natomiast przyjęła jedno­
głośnie następujący wniosek p. Adama Kre- 
cliowieckiego:

„Ze względu, że ostatnie dwa konkursy 
nie wydały takiego dodatniego rezultatu, aby 
którejkolwiek z odczytanych sztuk można 
było udzielić nagrody, wnoszę, aby odroczyć 
raz jeszcze termin konkursu do k o ń c a  m a- 
j a 1909 r. W tym zaś terminie przyznać 
nagrodę, względnie nagrody tej sztuce, lub 
tym sztukom, które przedstawione były w tym 
okresie czasu na scenie teatrów krajowych, 
a poddane następnie ocenie sądu konkurso­
wego, wykażą największe zalety literackie. 
W tym celu obie dyrekcye teatrów krajo­
wych przedstawią komisyi konkursowej wszyst­
kie nowe, oryginalne utwory polskie, przed­
stawione na scenie we Lwowie i w Krako­
wie w powyższym okresie ezasu t. j, od 1 
czerwca b. r. do końca maja 1909 r .“

Do wniosku tego przyjęto następnie 
jednogłośnie dodatkowy wniosek p. Tadeusza 
Pawlikowskiego:

„Iiomisya ma jednak prawo udzielić 
nagrody sztukom tak nadesłanym bezpośre­
dnio do Wydziału krajowego, jakoteż utwo­
rom w tym czasie drukiem ogłoszonym, cho­
ciażby nie były na konkurs nadesłane.

Wobec przyjęcia tych wniosków kome- 
dya „Teraz11, tak zaszczytnie odszczególniona 
na obecnym konkursie, będzie mogła po 
przedstawieniu jej na scenie, ubiegać się o 
nagrodę na przyszłym konkursie.

Po otwarciu koperty okazało się, że 
autorem odszezególnionej uznaniem sztuki p. t. 
„Teraz11 jest p. Maurycy Kisielnicki, ze Skier­
niewic.

Komisya również zastanawiała się nad 
sztukami przeznaczonemi dla teatrów wło­
ściańskich i na podstawie pochlebnej opinii, 
wyrażonej przez komisyę literacką „Związku 
Teatrów i chórów włościańskich11, wzięła pod 
rozwagę przodewszystkiem sztukę ludową w 
3 aktach z muzyką p. t. „Ojcowizna11. (Go­
dło: „Bardzo wiele, wiele z Piasta. — Chłop 
potęgą jest i basta"). Utwór ten, odznacza­
jący się ujmującą prostotą w przeprowadze­
niu żywej i pełnej prawdy akcyi, uzyskał w 
głosowaniu nagrodę w kwocie 500 koron. 
Po otwarciu koperty okazało się, że autorem 
nagrodzonej sztuki jest znany autor dramat. 
Franciszek Gabryel D o m n i k  (pseudonim 
„Dorowski") z Krakowa.

Oprócz tego przeznaczono do druku w 
Bibliotece Teatrów włościańskich obrazek 
ludowy w 1 akcie p. t. „Na muzyce11 (go­
dło: „Poraj").

Po otwarciu koperty okazało się, że 
autorką tej sztuki jest pani Zofia R z e p e ­
c k a  ze Lwowa.

W tegorocznym sądzie konkursowym 
brali udział osobiście, pod przewodnictwem 
Członka Wydziału kraj. p. Wereszczyńskiego, 
pp.: dr. Antoni Małecki, Tadeusz Pawlikow­
ski, Adam Krechowiecki, oraz dyrektorowie 
Teatrów, Ludwik Heller i L. Solski.

Sekretarzem komisyi był radca Wydzia­
łu kraj. p. Jan Antoniewicz. Pisemną opinię 
o sztukach im do oceny przeznaczonych na­
desłali pp.: dr. K. Estreicher i dr. L. Ger­
man.

Z  I  zło 37- s ą d o w e j .
Stanisławów, 29 maja.

Malwersacyc w stanisławowskie,j dyrekcyi 
kolejowej.

Szósty dzień rozprawy.
•

Na dzisiejszej rozprawie popołudniowej 
przesłuchał trybunał najpierw starszego in ­
spektora Izydora L u f t  a, kierownika oddzia­
łu konserwacyjnego, tem samem zaś bezpośre­
dniego przełożonego wszystkich sekcyj, a 
więc i sekcyi, której naczelnikiem był pod- 
sądny, Siebauer.

Świadek wyjaśnił, w jaki sposób spra­
wdzano rachunki, które sekeye przedkładają, 
przyczem zaznaczył, że gospodarka w sekcyi
I. przekraczała budżet i wogóle pozostawiała 
wiele do życzenia. Siebauer na wszelkie upo­
mnienia ze strony oddziału wcale nie zwa­
żał, gdyż liczył on na swoje stosunki z dy­
rektorem Festenburgiem. W dyrekcyi uwa­
żano jednak Siebauera za rzetelnego czło­
wieka.

Dr. J u r k i e w i c z :  Proszę o wytłuma­
czenie, jak się to mogło stać, że zaliczony 
przez sekcyę wydatek 900 sztuk brusów o 
szerokości 48 centymetrów na podłogi w 
warstatach, został przez oddział 3-ci spra­
wdzony, czego dowodzi napis : „meritorisch 
gepruft11, a teraz okazuje się, że wydatek ten 
rzekomo nie miał miejsca w tych rozmia­
rach ?,

Ś w i a d e k :  Ponieważ wydatek brusów 
zgadzał się z robocizną, więc nie zachodziło 
wówczas żadne podejrzenie. Wogóle mogę 
stwierdzić, że robocizna zgadzała się zawsze 
z wydanymi materyałami.

W końcu podał świadek, że Siebauer 
płacił częstokroć przedsiębiorcom i dostaw­

com wyższe ceny od zwyczajnie praktykowa­
nych. Wybór jednak osoby dostawcy nie za 
leżał od Siebauera, lecz od dyrekcyi.

Po przesłuchaniu świadka Edmunda 
D o r m a n a ,  inżyniera kolejowego, którego 
zeznania nie wyjaśniły wcale sprawy, prze­
słuchał trybunał dalszego świadka Arona 
S c h r a g e r a ,  inżyniera kolejowego. Był 
on od lipca 1904 roku do czerwca 1908 
r. w sekcyi I. używany do spraw te ­
chnicznych. Odbierał kilka razy materyał, 
lęcz nigdy w Stanisławowie.

Następnie zeznawało kilku „bahnini- 
strzów" kolejowych, których zeznania były 
małoznaczące.

Sw. Jan Aloizy S k o c z y k  był przez 
kilka miesięcy pomocnikiem kancelaryjnym 
w' sekcyi I. do pomocy Waldeckerowi, który 
mu polecił, aby czystopisy z książeczek ma- 
teryałowych, przedkładanych przez banmi- 
strzów, a przeznaczonych dla dyrekcyi, spo­
rządzał dopiero po zrewidowaniu tych ksią­
żeczek przez Siebauera.

Św. Władysław Z a p a l s k  i, werkmistrz 
kolejowy, podał, że raz przy odbiorze matn- 
ryału Waldecker podawał większe rozmiary 
dostarczonego raateryału od rzeczywistych. 
Na zapytanie świadka, dlaczego to robi, od­
rzekł mu Waldecker: „A to co panu szkodzi, 
jak sekeya będzie miała więcej m ateryału?g

Kiedy dozorca Stachowski uciekł, świa­
dek zajął po nim miejsce dozorcy magazynu, 
jednakże Waldecker nie kazał mu sporządzić 
wykazu znajdującego się materyału.

Waldecker przeczy temu wszystkiemu, 
twierdząc, że świadek czuje do niego złość.

Z dalszych zeznań tego świadka oka­
zuje się, że jeździł on z polecenia Siebauera 
za Staehowskim, a to w celu dowiedzenia się 
od niego, gdzie się mógł podziee brakujący 
materyał drzewny. Wyszukawszy Stachow- 
skiego w Burzykowie obok Podhajec, zawia­
domił o tem Siebauera i pojechał tam z Sie- 
bauercm, który sporządził ze Staehowskim 
wobec świadka protokół, do którego tenże 
zezijał, że Waldecker ukradł materyał.

Na tem rozprawę odroczono do soboty
rano.

*

Stanisławów, 1 czerwca. Na dzisiejszej 
rozprawie prokurator Państwa odstąpił od 
oskarżenia Rudkowskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 25 <lo 31 
maja 1908, bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 12*05 do 12-27, 
nowa —•— do — , żyto stare 10*10 do 
10*85, nowe — do — , jęczmień bro­
warny 7-— do 7*40, pastewny 6'30 do 
6 50, owies stary 6 25 do 6*50, nowy —•— 
do — ■—, hreezka — do — •—, kukurudza 
zeszłoroczna 7*75 do 8' — , proso —•— do 
— , groch do gotowania 9'25 do 10 85, pa­
stewny 7-— do 7-50, soczewica — do 
— , fasola — do — , bobik stary 
6‘25 do 6-50, nowy — ■— do — ■—, wyka 
stara 5'80 do 6*50, nowa — ■—, koniczyna 
czerwona 100* — do 105'—-, biała 35 '— do 
40' —, szwedzka 85 '— do 100, tymotka 33 '— 
do 34' — , anyż rossyjski —' — do — , 
płaski — do — •—, kminek — do 
—•—, rzepak zimowy stary 14'25 do 14*50, 
Inianka 11-— do 1L25, nasienie lniane 
10 '— do 10'25, nasienie konopne 9'75 do 
10 '—, chmiel 50 '— do 70 '—, nowy — •— 
do —'—, nafta zwykła 12 '— do 13-—, sa­
lonowa 1 4 '— do 16 '—, wosk ziemny —• — 
— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —•—. skóry surowe —*— do —•—, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
58'25 do 58'75, ekskontyngentowany 39'25 
do 39'75.

OSTATNIA POCZTA.
== P o h i. Corrcsp. podaje ze strony bar­

dzo dobrze poinformowanej następujące wy­
jaśnienie : Z okoliczności, iż Radzie przybo­
cznej b u d o w y  k a n a ł ó w  przedłożono tyl­
ko obliczenie rentowności kanału Wiedeń- 
Bogumin, nie należy wyciągać wniosku codo 
budowy kanału samego. Obliczenie rentowno­
ści kanału Wiedeń-Bogumin było już gotowe 
1 dlatego je przedłożono. Mimo to pewnem 
jest, że kanał, jeśli przyjdzie do jego budo­
wy, pójdzie aż do Krakowa. Przyczyna, dla 
której nie przedłożono obliczenia rentowno­
ści kanału aż do Krakowa leży w tem, że 
gdy w kwietniu 1907 roku, ówczesny Mini­
ster handlu dr. Forzt wydał polecenie prze­
prowadzenia obliczeń, istniał dokładny pro­
jekt szczegółowy budowy kanału wyłącznie 
tylko z Wiednia do Bogumina, dla dalszego 
ciągu kanału zaś, do Krakowa, istniał tylko 
projekt generalny. Wskutek tego przeprowa­

dzono tylko obliczenie rentowności kanału 
Wiedeń- Bogumin. Prace nad obliczeniami 
rentowności musiano znacznie przyspieszyć 
z powodu napierania stronnictw parlamen­
tarnych; terminem ukończenia ich miał być 
wrzesień. Z powodu przedłożenia obliczenia 
rentowności tylko kanału Wiedeń-Bogumin 
wobec kanału samego nie zajęto w żadnym 
kierunku jakiegoś nieprzychylnego .stanowi­
ska i dążnością Rządu jest, aby w sprawie 
kanałów zapadła ostateczna decyzya w jak 
najkrótszym czasie.

— Z Budapesztu.donoszą: Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia S e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  dep. N a g y  wniósł interpelacyę z 
powodu udziału prezesa gabinetu Weker- 
lego w uroczystości złożenia hołdu Najjaśn. 
Panu w Wiedniu przez książąt związkowych 
niemieckich, oraz z powodu udziału mini­
stra obrony krajowej (honwedów) Jekelfalus- 
syego w hołdzie generał i cyi, gdyż branie u- 
działu w tych uroczystościach sprzeciwia się 
węgierskiemu prawu państwowemu.

Dr. W e k e r 1 e odpowiedział, że wpraw­
dzie Węgry nie obchodzą tego Jubileuszu Rzą­
dów Najj. Pana, ale korzystają z każdej spo­
sobności, aby dać dowód swej czci dla Króla.

- Na wczorajszej francuskiej Radzie 
gabinetowej prezydent F a l  l i  e r  es  zdał spra­
wę z serdecznego przyjęcia go przez króla 
Edwarda, rząd i ludność angielską. Rada ga­
binetowa uchwaliła, aby Fallieres w drugiej 
połowie lipca rozpoczął podróż do Skandyna­
wii. W pierwszych dniach sierpnia powróci 
Fallieres do Paryża.

Zjazd p. Fallieres z carem Mikołajem 
odbędzie się w Rewlu w dniach 27 i 28 lipca.

-— Z Petersburga donoszą: Pp. K r a ­
ma r z ,  H r i b a r  i H l i b o  w i e k i  odjechali 
wczoraj w południe, żegnani na dworcu przez 
prezesa klubu polityków Krasowskiego, po­
słów Dumy, przedstawicieli Słow. Tow. do­
broczynności, Tow. „Sokół" i czeskiej kolonii. 
Prof. Włodimirow odprowadził ich do War­
szawy.

— Gabinet w S a m o s  wystosował do 
konsulatów prośbę, aby zażądały przysłania 
okrętów wojennych, a gdy okręty te przy­
będą, ludność złoży broń. Gabinet żąda na­
tychmiastowego wyjazdu księcia.

TELEGRAIY GAZETY LIWSKIEJ
K raków , 1 czerwca, ( le i .  p ry  w.) Dziś 

o godzinie 10 przed południem wybuchł 
niebezpieczny pożar w fabryce wyrobów z ce­
lulozy przy ulicy Węglowej. Robotnikowi 
przy pracy zapalił się grzebień. Płonący 
przedmiot wrzucił on do paki z innymi wy­
robami celuloidowymi. Nastąpiła eksplozya. 
Groziło niebezpieczeństwo, że ogień dostanie 
się do składu. Cztery plutony straży zapobie­
gły grożącej katastrofie.

Strejk robotników piekarskich dziś albo 
jutro prawdopodobnie się zakończy.

Z Katowic nadeszła tu wiadomość, że 
w nocy z soboty na niedzielę okradziono 
tam jeden ze sklepów jubilerskich w taki 
sam sposób, jak niedawno w Krakowie.
Szkoda dochodzi do 50.000 kor.

Kraków, 1 czerwca, ( le i .  p r y  w.).
Uczestnicy kilku bawiących w Krakowie
wycieczek włościańskich udali się wczo­
raj po przedstawieniu „Kościuszki pod Ra­
cławicami" do hotelu Pollera, gdzie chwilowo 
bawi Henryk Sienkiewicz i zgotowali mu 
gorącą ow'acyę. Sienkiewicz podziękował w 
pięknej” przemowie.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 1 czerwca. Prognoza na 2 

czerwca. W G a l i e y i  w s c h o d n i e j :  Pięk­
nie, ogólny stan pogody utrzymuje się bez 
zmiany nadal.

W Ga l i  c y i  z a c h o d n i e j :  Pięknie, 
słabe wiatry, ciepło, skłonność do burzy.

W iedeń, 1 czerwca. Dziś odbyła się 
wiosenna parada wojskowa. Najj. Pan ucze­
stniczył w niej konno przez kilka godzin i 
pozostał do końca. Publiczność zgotowała 
Monarsze wielkie owacye.

P ieciokościoły , 1 czerwca. Dziś od­
było się w obecności zastępcy rządu francu­
skiego, zastępcy francuskiego m inistra wojny 
gen Pieąuarta, zastępcy rządu węgierskiego, 
oraz przedstawicieli prasy francuskiej odsło­
nięcie pomnika żołnierzy „wielkiej armii", 
którzy w r. 1806 zmarli koło Pięciokościołów 
skutkiem zarazy.

Generalny konsul francuski wicehrabia 
de Fontenay odczytał mowę, którą miał wy­
głosić ambasador francuski, który jednako­
woż skutkiem słabości nie mógł przybyć.

Następnie odśpiewano „Marsyliankę", 
poczem odbył się bankiet, na którym konsul 
francuski wniósł toast na cześć Ńajj. Pana, 
a wiceprezydent Sejmu węgierskiego Ra- 
kovszky na cześć Francyi i prezydenta Fal­
lieres.

P ary ż , 1 czerwca. Śledztwo w sprawie 
zamordowania malarza Steinheila i jego te­
ściowej wykazuje, że napastnicy mieli za­
miar dokonać kradzieży, albowiem zabrali 
8000 franków. Kosztowności,, które były u- 
kryte, pozostały nietknięte. Śledztwo trwa 
dalej. Przypuszczają, że jedna z modelek 
Steinheila, znająca dokładnie jego stosunki 
domowe, sądziła, że Steinheil z rodziną, jak 
zwykle, w sobotę wyjechał na wieś i wpro­
wadziła napastników do mieszkania.

Medyolan, 1 czerwca. Wóz tramwayu 
parowego, kursujący między Treviglio a Lodi 
wykoleił się. 25 osób zostało zranionych, w 
tem 8 ciężko.

Madryt, 1 czerwca. Międzynarodowy 
kongres nakładców uchwalił, że konferencyi 
w Berlinie, której powierzono rewizyę kon- 
wencyi berneńskiej, wolno zrównać prawa 
tłumaczenia z prawami reprodukcyi i ochro­
nić autorów i kompozytorów przed repro- 
dukeyą dzieł ich na drodze mechanicznej.

Kongres przyjął zaproszenie delegata 
holenderskiego, aby kongres w r. 1910 od­
był się w Holandyi.

B elg rad , 1 czerwca. Przy wczorajszych 
wyborach do Skupczyny wybrano 81 kandy­
datów rządowych, 46 młodoradykałów, 16 
nacyonalistów, 8 postępowców, 1 socyalistę. 
W ośmiu okręgach odbędą się wybory ści­
ślejsze.

Sofia, 1 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
wojsko tureckie osaczyło i ciężko zraniło 
przywódcę bandy Sandańskiego, który był 
na czele 20 ludzi.

Ateny, 1 czerwca. Ze strony autenty­
cznej zaprzeczają, jakoby zajścia w Samos 
były w związku z ruchem panhelleńskim. 
Idzie jedynie o różnicę zdań między mie­
szkańcami wyspy a księciem, który chciał 
niedopuścić do zwołania zgromadzenia naro­
dowego. Samoańczycy zapewniają stanowczo 
o lojalnem usposobieniu swem względem 
Turcy i.

San D om ingo, 1 czerwca. Gaceres zo­
stał ponownie obrany prezydentem republiki.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i w IŁossyi.

W arszawa, 1 czerwca, ( le i .  pryw.) 
Gen.-gubernator skazał redaktora Lechity na 
100 rubli kary.

Warszawa, 1 czerwca, ('le i. pryw.). 
Aresztowano p. Cezarego Lagiewskiego, zna­
nego ekonomistę i dyrektora handlowo-prze- 
mysłowego Tow. wzaj. kredytu.

Z rozporządzenia generał-gubernatora 
skazano wydawnictwo dziennika H asło  na 
100 rubli kary za umieszczoną koresponden- 
eyę z Galicyi.

Łódź, 1 czerwca. (Tel. pryw .). One- 
gdajszej nocy w różnych domach w obrębie 
wszystkich cyrkułów aresztowano 90 osób.

Petersburg, 1 czerwca, ( le i. pryw.). 
W przyszłym tygodnia przyjdzie pod obrady 
Dumy budżet ministerstwa oświaty. P. Dmow­
ski wygłosi mowę, w której scharakteryzuje 
rolę szkoły rossyjskiej w Polsce.

Petersburg, 1 czerwca, ( le i .  pryw.). 
W znanej sprawie pani Pisarzewskiej i p. 
Gebethnera, autorki i wydawcy „Historyi 
polskiej w zarysie11, departament kryminalny 
senatu rządzącego zatwierdził wyrok Izby 
sądowej, skazujący oboje na kary osobiste.

Petersburg1, 1 czerwca. (Tel. pryw.). 
Departament senatu do spraw politycznych 
zniósł zupełnie wyrok warszawskiej Izby są­
dowej w sprawie Ignacego Chrzanowskiego 
i Tadeusza Grużewskiego, skazanych na rok 
twierdzy za ogłoszenie w Myśli Polskiej nie- 
wydanyeh dotąd poezyj Niemcewicza. Senat 
nie znalazł w tem znamion zbrodni.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 czerwca 1908. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 630-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 747'—, Akcye Anglobanku 
296*75, Akcye Unionbanku 540*75, Akcye 
Landerbanku 44L50, Akcye Bankvereinu 
52P50, Akcye Bodencredit 1057.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 684 '—, Akcye 
kolei Południowej 133'—, Akcye kolei Elbe- 
thal 441-50, Akcye kolei Północnej 5330'—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 562-—, Akcye 
Aipiny 65.8—, Akcye Rima Muranyi 557*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2658'— . 
Akcye Fabryki broni 547- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 410*50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 566'— . 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 93.40, 
Renta majowa 97-30.

Odpowiedzialny redaktor - 
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C U K I E R N I A
pod

„ W o z e m  D r z y m a ły 44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODSALICZA
Lwów, ul. Akademieka I. 5,

(o b o k  la g a x y n u  In y c h  S e h a y e ró w )

poleca najlep-ruia KAWE, CIASTA, LODA, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w oO ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Oświadczam
niniejszem, że ani ja  ani moja żona Anna Dienstl 
nie podpisujemy synowi Alaryanowi Dienstl ani też 
nigdy nikomu żadnych weksli i takowych p ł a c i ć  
n i e  b ę d z i e m y .  Stanisław Dienstl

właściciel hotelu i restauracj i 
kolejowej w Stryju.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Obligacye funduszu propinacyjnsgo,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4(,/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje nąjkorzystBiej

Dom M i lo w y  i Kantor wym iany
§ o k a l  i Ł i l i e i a .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

m a
Dr. St. Benedykt

K wi a t k ows k i
• li. I. A s y s te n t  k l in ik i  chorób 

wewn. IJniw. J a g ie l l .

Hamburcj“ oni. od l maja do l nażdz.
„Haus “

P e n sjo n a t hydropatyczuy

D r a  JEbersł* w  K r y n ic y
otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensjo­
natu” „Ukraina" w Krakowie. Prospekty na żądanie.

jm am  BHHTTCłtmMa OUaBi "-SŁł~a-UMja

Do najęcia 
n i .  A s n y k a  I r .  7 ,

P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Otrzymuje na skJadzi®
c z a s o p is m a  z a g ra n ic z n a

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
r i t ,  Journal p. tous, Rire, Sourira, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
s : a, La Thćatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L'Asino, II Secolo XX. 
R O S S Y JSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wie&omosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set,

S o l u r i t o w t A t e g o
Biuro dzienoikdw, cswsoptstr i ogsoazwń 

Lwów, Pasaż Hausiimsa 9.

Przyjechali do Lwowa,.
Dnia I  czerwca 1908.

Hotel George’a.
PP. S. Mofmokl z Lachodowa, S. Wa­

silewski z Markuszowy, W. Fi bieli z Falezy,
E. Zieleniewski z Krakowa, K. Przybysław- 
ski z Unira, J. Źukiewicz z Rojatyna, M. 
Podlewski z Czernicy.

Hotel Centralny.
PP. S. Chorobski z Podhajce, S. Du­

szek z Kołomyi, S. Ostrowski z Drohobycza.
Hotel Savoy.

PP. M. Wiszniewski z Jaworowa, S. 
Jabłoński z Rzeszowa, A. Mtlller z Wieliczki, 
dr. J. Hanczakowski z Ottynii.

Hotel Francuski.
P. Z. Krotowski z Podniestrzan.

Hotel Victoria.
P. W. Bieniawski z Jodłówki.

Hotel pod Trzema Murzynami.
P. Dr. W. Burzyński z Jasienia.

Hotel Imperial.
P. W. Pi liński z Rzeszowa.

" €  JE W W I  K  
lwowskiej Izby handlowa] i przemysłowej.

Lwów, dnia 1 czerwca płacą |żądają
waluta koron.

1. Akeye za sztuką. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 568 - 577 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zf. 200 (400 kor.) . . . . 425 — 435 —
Kol. Lwów-Czern.-Jausy po 200

zł. w. ą. w srebrze (400 kor.) 562 - 5 68 ■ —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 —

11. L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr o 110 30 l i i  —
n n F /a pr. „ los w 51 i. M 99 50 100 20

., „ „ 4 prc. „601. po 200 k. „ 94 10 94 80
kra’ 41/, pr. „ los w 5J 1. 0 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 70 95 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^

sza e m is y a ) ................................© 97 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr _

los w 41'/a l a l ..................... 96 - _  _
4 pr. los w 56 l a t .....................

B
94 30 95 -

I I I . O bligi za 100 kor. «

Ga), funduszu propin. 4 pr. w. a. su 97 80 98 50
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. a 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ — -  —

„ „ F/» pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ „ 4 pr. (4 em.) « 94 10 95 80

Ko), lokalna dtto 4 p r ...................® 94 70 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor -»

z roku 1893 ................................ 96 20 96 9(i
Pożyczka ua. Lwowa 4 pr. . . . 92 30 93 -

„ „ .  4 konwan . ■94 30 95 -

IY. Loty.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor ) 110 - 122 -

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 33 11 40
20 f r a n k ó w b a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 350 — 252 -

„ papierowych 251 — 253
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

K arn  gie łdy  wiedeńskiej.
Dni* 30 maja 1 DOS.

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listoęad

płaca żąda-ą

utyezeń-lipiec . . . . 
Jednolity dług państwa 

luty-sierpien . . . . 
kwiecień-oażdziernik

srebrze

97 20 
07 15

90 10 
99 10

9740
97-36

99-30
99-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pi\ —•— —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-40 154-40
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 50 220 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . — •— —-—
„ „ 1.864 po 50 zł. . . — ■— —-—

Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5 pr. 289 -  291-

Ił. D ług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.............................  116.40

'Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr .................................97 40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/< pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr. .  .....................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostem p. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

96-80 

114 35 

4 6 8 -- 

1.19-95 

96-50 

96-75

OMJgaeye p ierw szeństw a (kolejowe)

116-60

97-60

9780 

115 >35 

471-75 

120-95 

97 50 

97 75

Koi. Atc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-75 106 75
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120 50 _•—

Kol. Czeskiej zach za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr. 97-35 98-35

Kol. Czeskiej erniss z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. . . 96-85 97-85

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre. 9835 99-35

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
•L r. 1887, 4 pre. G r .) ..................... 98-30 9930

Koi. północnej cas. Ferdynanda em
z r. 1887, 4 prc. 9815 99 15

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre. 98 35 99-35

Kol. północnej ees. Ferdynanda ein.
z r. 1891, 4 prc. 98-35 99 35

Kol północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc. 9835 99-35

Kol północnej ces. Ferdynanda eiu
z r. 1904, 4 prc. 98 50 99-50

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . . 9615 97-15

Kol galic Karola -■udwika 4 pr. 96 50 97-50
Koj !vrc.wsko-czern -jausk.iej t roku.

1(194 i pr 97 30 98 30
Koi Areyks Mndol fa (Baizkammoi •

f' (a *00 KiS-Ml  1 ęr i i B - - 0 114 50
I; lUujr p u (krajów korony wpgierti kluj)

Węg . złota renta z; 100 zł. 4 pr. . U l  60 111 80
„ V wal. kor. 4 pr. 93-35 9355

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . .145-25 149 25
poż. p roni i/A .00 zł. (200 kor.) 186 25 190 25

„ n - r, 50 zł. (100 kor.) 1“ 6 25 190-25

Koronowa waluta. pracą żądają

E .  O b lig a c y e  In d e m u lz a c y jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................94-50
Węgier za 100 zł. 4 p r............................. 93‘hO

F . Inne  publiczne pożyczki.
10450

os

95 50 
94 50

nr.
los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r............................... 96 50 97 50
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r........................
Dal. poż. kr. z roku 1893 4 
Dal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p r .......................................................  93-70 94-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr................... ..... — ■— — • —
Poż. serb. preiu. za 100 frank. 2 pr 103-75 
Tureckie ob). prom. kol. za 400 frank. 168 40

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

100 50 
95-75 
9740

101-60
96-75
98-40

109 76 
189 40

95-60 96-60
272 - 278
2«-3 25 269 25
100-60 101 60
96-— 9 7 - -

110 — 111- -
99-70 100-70
94-10 95-10
93 85 94'85
9 7 - - 98- -
96-35 97-85

100— 101 —

100 50 _•__
94-75 95-75
98-25 99-25
93-60 99-60

U. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł Nom.)

Anglo-Anstr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakl. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ ,. obi. prom. z r. 18S0 3 pr.
„ „ 18ŚS1 i  pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ » 4 pr-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4ł/s pr. . .
„ ,, „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ i. A pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare . .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41/, pr. 51 x/a D l zwrotne . . .
Banku krajowego cblig. komun. 3

emisya 42 lat 4’/» p r .......................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 nr. . .

„ „ 50 lat w. V. 4 pr.

H . O bligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nora.

Tow. żegl. par. po Dunaiu za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . 1 . . . . 110-80 11180

'Tow. żegl. par. po lluu. Em. r. 1,886 pr. 110-80 111 80
Lolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł....................' ........................  89-35 90 35
Kolej L w ów -O w n. « r. 1884 za 300

zł. 4 p r....................................  95-35 96 35
Dal kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■ —
Wf.g. gal. kol. era 1870 za 200 zł 5 pr. 101- — H>3--

.  .  , .  1890 „ 4 pr 99-75

3 .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 21-— 23‘—
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł. 460-— 470-—
Clary 40 zł. m. k.......................... 147 -  157 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 108 — 118 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 113-— 123-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. 62-50 66-50

płacą żądają
190-— 196
50 75 54 75
2 7 - - 29 —
67-50 71 50

235--- 245 —
112 — 1 2 2 -

tukę).

296-75 297-75
3330-- 3335 —
63o 75 631 75
■747- i 5 748-75
583 — 585- -
570 ■ - 574 —
43u-— 440 -
442-— 443 —

17.17- — 17*7- -
540-50 541 50
2 4 5 -- 246 -
237-50 239 —

n.oronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k....................................... 19o-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża weg. ton. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 zł.....................

„ „ d l a  han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor . . .
„ Związku ( Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteriska banka 100 zł. . . .

Ł . Akeye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kot. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 460- - 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 424---

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 53J0-— 5330 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .)200 zł. 418'— 423 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 563 25 564-25 
„ Lwów - Kleparó w-Jaworów lok.
400 kor................................... 356-— 3615-

Austr. Tow.żegl. uaDunaju 500zł. mk. 1015-— 1.021 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 712-— 716 --  
Dalie, karpackie naft. tow. 500 kor. 570-— 580 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 663-40 664 40 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2674’— 2684 —
Sehodnicy 500 kor..................  465-— 472 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 411 50 412 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 276’ — 280 —

N .  V  e t  i  1 t .

Berlin za 100 marek 5 pr, . . _•_ _•_
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr, . 33977 ',, 240 —
Paryż za 100 franków . . . . 95-45 95-60
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. 251-25 251 75
Niemieckie banki . . . . 117-65 11775
Włoskie banki ........................... 95-47'/, 95 60
Francuskie banki ..................... — _■_
s3*w»j«mSti# bark i . . 95 35 95 45

O . W  * i u 4 y .

Dukat cesarski . . . . . . . 11-36 11-39
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta •— —
20 -fran k o w k a ................................ 19-12 19 14
2 9 -m ark ó w k a ............................... S3-52 33-56
Kossyjski półiwperyał . . . . — •— —
Niorn. banknoty za 100 marek . 117-521;', 117-72
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L. ez. E. 987/7 (10) (4846 3 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bronisława Rozwadowskiego 
zastąpionego przez p. dra Kazimierza Pro- 
mińskiego adw. w Tarnopolu odbędzie się 
dnia 29 inaja 1908 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5 w Grzymałowie iicytacya a) 1/3 
części realności lwb. S86 ks. gr. gm. kat. 
Grzymałów objętej, składającej się z parć. 
bud. lk. 201 i domku wybudowanego na 
tejże parceli,- tudzież b) połowy realności 
Iwh. 1072 ks. gr. gm. kat. Grzymałów obję­
tej, a składającej się z parc. bud. lk. 242 i 
z domu na tej parceli stojącego wraz z przy­
należnością składającą się z ogrodzenia tejże 
parceli.

Jedna trzecia część nieruchomości ad a) 
wyżej podanej wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 157 kor. 33 hal., a połowa nie­
ruchomości ad b) wyżej podanej wystawiona

na licytacyę jest oceniona na 2120 kor., 
przynależność zaś na 26 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 nie­
ruchomości, ad a) 78 kor. 67 hal., zaś co do 
połowy nieruchomości ad b) wraz z przyna­
leżnością .1073 koi", poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg- katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconyrn 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 27 kwietnia 1908.

L. ez. E. 611/8 (4) (4804 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 czerwca 1908 o godz. pół do 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 68 Iicytacya real­
ności :

a) lwh. 18 w Prokocimie, składająca 
się z roli i łąk w łącznym obszarze 1 ha. 
10 arów;

b) realn. lwh. 25 w Prokocimie skła­
dająca się z roli i łąk o obszarze 3 ha. 78 
ar. 87 m .2 i stojącymi na tejże domu, szopy 
i stodoły;

c) realn. lwh. 246 w Prokocimie, skła­
dającej się z roli i łąki obszaru 22 ar. 
8 m.2.

Nieruchomość powyższą ocenioną jest

ad a) na 1135 kor. 15 hal., ad b) na 4310 
14 hal., ad c) na 229 kor. 80 hal., przyna­
leżność zaś na 31 kor. 80 hal.

Najniższa oferta wynosi ad a) 756 kor. 
77 hal., ad b) 2894 kor. 63 hal., ad c) 153 
kor. 11 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 14 maja 1908.

L. cz. E. 822/8 (4) (4643)
Dnia 4 sierpnia 1908 godz. 9 rano od­

będzie się Iicytacya realności lwh. 255 Żeli- 
chów składającej się z 4 parcel gruntowych 
w obszarze 2 morgów 771 sążni.

Cena szacunkowa 4200 kor.
Najniższa oferta 2800 kor.
Warunki dokumenta biuro 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, 9 maja 1908.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do fi, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 1 czerwca 1908 od 10 do 12 
meble, książki i kapelusze damskie. 

Wtorek 2 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.: 
towary galanteryjne, sukna, książki i 
stare wina.

Środa 5 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble i fortepian.

Czwartek 4 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble i fortepian.

Piątek 5 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble i fortepian.

Sobota 6 czerwca 1908 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1908.

L. cz. E. 488 8 (6) (4858 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku! dla handlu i prze­
mysłu w Czortkowie zastąpionego przez adw. 
dra Auerbacha w Podwołoczyskach odbędzie 
się dnia 10 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 54 
ks. grt. gm. Podwołoczyska, składającej się 
z pb. 1. 514, na której stoją 4 domy mie­
szkalne murowane, z których jeden mieśei 
w sobie 8 pokoi 8 kuchnie, zaś drugi 5 po­
koje 2 kuchnie oraz budynki poboczne i go­
spodarcze wraz z przynależnościaini, składa­
jącemi się z parkanu i 11 sztuk drzew wi­
śniowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 22.337 kor. 75 
hal. (dwadzieścia dwa tysięcy trzysta trzy­
dzieści siedm koron 75 halerzy), przynale­
żności zaś na 184 kor. słownie (sto ośm- 
dziesiąt cztery koron).

Najniższa cena wynosi 11.260 kor. 88 
hal., słownie (jedenaście tysięcy dwieście 
sześćdziesiąt koron 88 hal.), poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone przez 
c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny we Lwo­
wie, które równocześnie się zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 2 maja 1908.

L. cz. E. 354 8 (5) (4851 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowej odbędzie się w sądzie tu tej­
szym dnia 22 czerwca 1908 przymusowa licy­
tac ja  9/48 i 3/60 części realności lwh. 247 
gm. Łukowica.

Cena szacunkowa wynosi 540 koron 
26 hal.

Najniższa cena wynosi 860 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta, mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 18 maja 1908.

L. cz. E. 969/7 (8) (4773 2 - 2 )
Na żądanie Maryi Karpij w Kontach 

odbędzie się dnia 22 czerwca 1908 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Olesku 
licytacya realności objętych lwh. 1070 i 1501 
ks. gr. gm. Konty, oraz lwh. 1152 i 1218 
tejże ks. grunt, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z pary koni, krowy, wozu, 
brony, kosy, sierpa i 2 łopat.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to: 1. lwh. 1070 
na kwotę 271 kor. 5 hal., 2. lwh. 1501 na 
kwotę 233 kor. 75 hal., 3. lwh. 1152 na 
kwotę 195 kor. 75 hal., 4. lwh. 1218 na 
kwotę 1085 kor. 50 hal., przynależności zaś 
na 128 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 180 
kor. 70 hal., ad 2. 155 kor. 84 hal., ad 3. 
130 kor. 50 hal., ad 4. 809 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. E. 231/6 (4845 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Tadeusza Sochanika w 
Borkach wielkich odbędzie się dnia 23 
czerwca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie:

a) licytacya realności lwh. 1443 ks. 
gr. Krasice objętej, składającej się z parcel 
gruntowych i z chaty pobudowanej na parc. 
gr. lk. (851/251, zaś tegoż samego dnia 23 
czerwca 1908 o godz. 11 przed południem;

b) licytacya realności objętej, składa­
jącej się z parc. gruntowych i z chaty po­
budowanej na parc. grunt. lk. 1851/248.

Obie nieruchomości wystawione na Ii- 
eytacyę, są ocenione na 18.800 kor., a mia­
nowicie: realność ad a) na 10.900 kor., zaś 
realność ad b) na 7.900 kor.

Najniższa cena wynosi co do obu real­
ności 1.2.533 kor. 32 hal., a w szczególności 
co do realności ad a) 7266 kor. 66 hal., zaś 
co do realności ad b) 5266 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 13 maja 1908.

L. 57.840/VIL b. (4816 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910 i 1911 odbędzie, się 24 czerwca 
1908 w c. k. Starostwie w Żółkwi licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: za 3380 m .s 
47.307 kor. 70 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionein c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli/ a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je ­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent wńnien na blankiecie na wła- 
ściwein miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, stacyę kolejową nadawczą i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem

zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 20 maja 1908.

L. cz. E. 2901/7 (10) (4750 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, oddział V. licytacya:

a) 1/8 części realności obj. lwh. 624 
gm. Demianów;

b) 1/2 realności obj. lwh. 623 gm. De­
mianów.

Nieruchomości te oceniono ad a) na 
205 kor., ad b) na 200 kor., czyli łącznie 
na 405 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 136 kor. 
67 hal., ad b) 133 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 5 maja 1908.

L. cz. E. 471 8 (5) (4855 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Nachuma 
Lowa, zastąpionej przez zarządcę Szymona 
Maschlera odbędzie się dnia 25 czerwca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 stosownie do 
przepisów §§ 272 do 280 ces. pat. z 9 sier­
pnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. w celu znie­
sienia współwłasności realności dobrowolna 
licytacya realności lwh. 416 ks. gr. gminy 
kat. Sędziszów i realności lwh. 200 ks. gr. 
gm. kat. Góra ropczycka objętych wraz 
z przynależnościami. Realności te obie skła­
dają się z budynków fabrycznych po dawnej 
cukrowni i z gruntów pod uprawę.

Wartość realności lwh. 416 gm. Sędzi­
szów zapodana jest na 15.000 kor., zaś war­
tość realności lwh. 200 gm. Góra ropczycka 
na 40.000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, które się ró- 
wnocze-śnie zatwierdza i wyciąg hipoteczny, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 14 maja 1908.

L. 67.882/VII. b. _ (4859 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w złoczowskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1908 w c. k. Starostwie 
w Złoczowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 10.124 kor. 
85 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
inienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną, oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 maja 1908.

L. cz. E. 183//8 (8) v (4854 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Berła 
Bergera zastąpionej przez zarządeę adwokata 
dra Mantla w Podwołoczyskach odbędzie się 
dnia 17 czerwca 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya realności objętej lwh.

21 ks. gr. gm. kat. Podwołoczyska, składa­
jącej się z parc. bud. 1. 116 i ogrodu 1. 49. 
Na parceli bud. znajduje się dom piętrowy, 
3 domy parterowe, 1 osobny budynek mie­
szczący jedną izbę mieszkalną, praczkarnię, 
wychodki i komórki, a ogród 1. 49 może ze 
względu na korzystne położenie być użyty 
na budowę domu frontowego, wraz z przyna­
leżnościami składającemi się z parkanu dre­
wnianego o długości 43 m. rynny drewnia­
nej i studni bez pompy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenionąj wraz z przynależno­
ściami na 36.704 kor. (trzydzieści sześć ty­
sięcy siedmset cztery koron).

Najniższa cena wynosi 18.352 kor. 
(ośmnaście tysięcy trzysta pięćdziesiąt dwie 
koron), poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. p.) 
może Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 5 maja 1908.

L. 1158/08 (4585 3 - 3 )
Wydział powiatowy w Horodenee ce­

lem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
szpitala w Horodenee wraz z budynkami bo­
cznymi, tudzież urządzeniem kanalizacji i wo­
dociągów, rozpisuje niniejszem rozprawę pu­
bliczną ofertową. Oena kosztorjsowa w jn o si:

a) szpitala 156.000 koron;
b) wodociągów i kanalizacji 25.434 

koron 89 groszj.
Pisemne należjcie ostemplowane oferty 

należj wnieść osobno na każdą budowę, naj­
później do dnia 10 czerwca 1908 godzina 12 
w południe do protokołu podawczego Rady 
powiatowej w Horodenee.

Wadyum w Kasie Wydziału Rady po­
wiatowej złożyć się mające wynosi na bu­
dowę szpitala 15.600 kor., zaś na budowę 
wodociągów i kanalizacyi 2545 kor.

Oferować mogą jedynie konc. architekci 
i budowniczowie, oraz konc. inżynierowie. 
Plany, kosztorysy oraz warunki szczegółowe 
przeglądać można w biurze Wydziału powia­
towego w godzinach urzędowych. Wydział 
powiatowy zastrzega sobie przyjęcie oferty 
według swego uznania bez względu na wy­
sokość tejże.

Z Wydziału powiatowego.
Horodenka, dnia 16 maja 1908.

Antoni Theodorowicz 
prezes.

L. cz. E. 732/8 (4) (4615)
Dnia 10 lipca 1908 o godz 9 rano od­

będzie się licytacya realności lwh. 237 Za­
lipie, składającej się z 3 parcel gruntowych 
w obszarze 1 morga 86 sążni.

Wartość szacunkowa 965 kor.
Najniższa oferta 643 kor.
Warunki dokumenta biuro Nr. 5.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 6 maja 1908.

L. 1332/08 (4923 1 - 3 )
K o n k u r s .

Urząd miejski w Husiatynie rozpisuje 
niniejszem w myśl uchwały rady miejskiej 
z dnia 2 maja 1908 licytacyę ofertową, na 
budowę budynku szkolnego jednopiątrowego, 
na pomieszczenie szkoły męskiej i żeńskiej 
w Husiatynie, kosztem 137.157 koron 20 
halerzy. Budowa winna być rozpoczęta z wio­
sną 1909, a ukończoną i oddaną do użytku 
z końcem czerwca 1910. Kwota w dwóch 
równych rocznych ratach, będzie wypłacona 
z końcem roku 1909 i 1910. Eeiluktujący 
na tę budowę zechcą wnieść oferty najdalej 
do dnia 15 czerwca 1908 do urzędu miej­
skiego w Husiatynie wraz z 10 prc. wadyum 
w gotówce lub papierach wartościowych ma­
jących pupilarne zabezpieczenie.

Plany i kosztorysy można przejrzeć w 
urzędzie miejskim w Husiatynie w godzinach 
urzędowych.

Landes, burmistrz.

„Gazeta Lwowska" Nr. 126 z dnia 2 czerwca 1908.
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L. cz. E. 844/8 (5) (4899 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 11 czerwca 1908 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w Sądzie ni­
żej wymienionym oddz. V. licytacya 1/4 czę­
ści realności obj. whl. 156 ks. grunt gm. 
Czerniów.

Nieruchomość tę oceniono na 417 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 278 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 20 kwietnia 1908.

L. cz. E. 445/8 (5) _ (4908)
Na żądanie Chaji Neche Feiger, kupco­

wej w Pistyniu, odbędzie się dnia 10 czerw­
ca 1908 o 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
całej realności objętej whl. 1154 ks. gr. gm. 
Kosmacz składającej się z pagr. lk. 2925/1 
łąka obsz. 5 m. 1526 s2 i połowy realności 
obj. whl. 1488 ks. gr. gm. Kosmacz składa­
jącej się z pagr. 2917/1, 2917/2 i 2918 łąki 
łącznego obszaru 2 morgi 526 sążni kwadrat.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 8129 kor, 76 hal. a to 1. 
realność obj. whl. 1154 ks. gr. gm. Kosmacz 
na 2547 kor. 50 hal.1 zaś połowa 2. realno­
ści obj. whl. 1483 tychże ksiąg na 582 kor: 
26 hal.

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
1698 kor. 84 hal., zaś realność ad 2. 388 
kor. 18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 11 maja 1908.

L. cz. E. 953/8 (6) (4912)
Dnia 17 czerwca 1908 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach licytacya 
realności lwh. 1702 i 114/320 części realno­
ści lwh. 581 gm. kat. Barysz tej ostatniej 
składającej się z pb. objętości 8 a. 87 m .2 
i dziewięciu parcel gruntowyąh łącznego 
obszaru 3 ha. 67 ar. 87 m .2. Na parceli bu­
dowlanej stoi chałupa lepianka i takaż szopa, 
stodoła, stajenka i stajnia. Pierwsza realność 
składa się z parceli bud., która stanowi po­
dwórze, a na niej dwa stare brogi, tudzież 
dwie parcele gruntowe obszaru] 21 ar. 27 m .2 
stanowiące ogród.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to 114/320 części lwh. 581 
na 2696 kor. 67 hal., zaś lwh. 1702 gm. 
kat. Barysz na 485 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 7 maja 1908.

L. cz. E. 204/8 (4) (4921)
W dniu 23 czerwca 1908 odbędzie się 

w sądzie tut. w biurze Nr. 2 o 10 godzinie 
rano licytacya realności 1) lwh. 48 i 2) 391 
ks. gr. gm. kat. Tuchów objętych wraz 
z przynależnościami.

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 1394 
kor., ad 2) 1715 kor. 25 hal., zaś przynale­
żności ad 1) 7 kor. 50 hal., ad 2) 54 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 931 kor. 
83 hal., zaś ad 2) 1161 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2.

Tuchów, dnia 11 maja 1908.

L. cz. E. 100/8 (5) (4918)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1908 o godzinie 10
rano, odbędzie się w sądzie w biurze Nr. 3
w Starym Sączu licytacya:

a) 5/50 części realności lwh. 552 ks. 
gr. gm. Piwniczna, b) 5 50 części realności 
lwh. 553 ks. gr. gm. Piwniczna, c) 5/50 
części realności lwh. 554 ks. gr. gm. Pi­
wniczna, d) 5/50 części realności lwh. 555 
ks. gr. gm. Piwniczna.

Nieruchomości te są ocenione: 
ad a) na 586 kor. 03 hal.
ad b) na 291 kor. 75 hal.
ad c) na 98 kor. 28 hal.
ad d) na 465 kor. 90 hal.
Najniższa cena wynosi: ad a) 290 kor. 

65 hal.,' ad b) 194 kor. 50 hal., ad c) 65 
kor. 52 hal., ad d) 310 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i inne dokumenta odno­
szące się do postępowania licytacyjnego mo­
żna przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 11 maja 1908.

L. cz. E. 664/8 (4) (4711)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Funduszu krajowego 
zastąpionego przez Wydział krajowy odbędzie 
się dnia 22 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytacya całej realności lwh. 
36 gminy Tematyska zobowiązanej własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3778 kor.

Najniższa cena wynosi 2518 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 27 kwietnia 1908.

L. cz. E. 908/8 (4878)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi z Przystańskich Ga- 
włowej odbędzie się dnia 12 czerwca 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biugze Nr. 29 licytacya real­
ności lwh. 187 ks. gr. gm. kat. Wola roz- 
wieniecka objętej składającej się zpgr. 514/5, 
515/6, 515/2, 516/2 obszaru łącznego 112 
arów 50 m .2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

(3. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 8 kwietnia 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 1/7 (6) (4867)

Uchwałą tego sądu z dnia 16 grudnia 
1907 S. 1/7 (1) otworzony konkurs do ma­
jątku Barucha Langingera nieprotokołowa- 
nego kupca w Borysławiu uznaje się po my­
śli § 154 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 15 lutego 1908.

Konkursa.
L. 6270 (4683 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy każdym z sądów powiatowych w

1) Białej i 2) Tuchowie jest do obsadzenia 
jedna posada kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 29 czerwca 1908 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego ad 1) w Wadowi­
cach ad 2) w Tarnowie.

Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 22 maja 1908.

L. Prez. 1094 (4/8) (4704 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanymi poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 30 czerwca 1908.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 22 maja 1908.

L. 2073 (4616 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Lubieniu wielkim, 
który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor­
skich z ludnością 12704 na obszarze 12607 
hektarów z siedzibą lekarza okręgowego w 
w Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrykcya służbowa wydana przez c. k Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 5 
października 1906 Dz. ust. i rozporządzeń 
kraj. Nr. 148 wydanego dnia 30 grudnia 
1907 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 158.

Dla lekarza okręgowego w Lubieniu 
wielkim wyznaczoną została płaca roczna 
1000 koron i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 600 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące w arunki:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość obu języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatnośó.
7. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Należycie udokumentowane podanie win­

ne być -wniesione do Wydziału powiatowego 
w Gródku Jagiellońskim najpóźniej do dnia 
25 czerwca 1908.

Z Wydziału Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim dnia 15 maja 1908.

Prezes : A. Brunicki.

L. 455 (4874)
K o n k u r s .

M agistrat król. wol. miasta Piwnicznej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kon- 
trolora gminnego z płacą roczną 1000 koron.

Do podania dołączyć należy 1) metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo moralności, 3) dowód 
czem się kandydat zajmował i zajmuje, 4) 
świadectwem odbytych nauk, 5) dowody u- 
zdolnienia wymagane rozporządzeniem Wy­
działu krajowego z dnia 28 maja 1898 dz.
u. kraj. Nr. 88.

Kaucya wymagana 200 kor. z płacy 
miesięcznej będzie ściągana po 8 kor. aż do 
uzupełnienia rocznej płacy.

Do posady kontrolora przydzielone zo­
staną czynności biurowe jakie przełożony Ma­
gistratu poruezy.

Posada zostanie nadana na 1 rok pro­
wizorycznie, a po roku nienagannej służby 
może nastąpić stabilizacya.

Termin wnoszenia podań do 15 czerwca
1908.

Piwniczna, dnia 25 maja 1908.
Burmistrz.

Prez. 2233 (4/8) (4888 1 - 3 )
K o n k  u r s.

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego przy sądzie obwodowym 
w Rzeszowie ewentualnie przy innym sądzie 
opróżnić się mogącej rozpisuje się konkurs 
z terminem do 14 czerwca 1908.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 27 maja 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 81/8 (2) (4883)

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść ilustracyi 
umieszczonej w Nr. 409 czasopisma: „Go­
niec polski11 z dnia 26 maja 1908, tudzież 
artykułów pod tytułem : 1) List reportera11 
od „Szan. Redakcya11 do „in natura11 i od 
„Wielki Cezarze do „najprędzej — amen11 i
2) „Otwarcie uniwersytetu ukraińskiego11 za­
wiera znamiona występku z §§ 302, 491 i 
494 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie ilustracyi tych ar­
tykułu, a zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 maja 1908.

L. cz. Pr. 82/8 (2) (4882)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla- spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 122 czasopisma: „Głos11 
z dnia 27 maja 1908 pod tytułem „Policya

sługą biskupa11 zawiera znamiona występku 
z § 491 uk. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 dzpp. ex 1863, a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego] artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 maja 1908.
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JlbBiB, #Ha 29 Maa 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 307/8 (1) (4796 2—3)

E d y k t .
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jędrzeja Trojana z Żyrakowa, celem przepro­
wadzenia działu realności objętej lwh. 19 gm. 
Żyraków ma być doręczoną uchwała z dnia 
31 stycznia 1908 Nc. I. 307/8 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Trojan przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Wojciecha Dziurgota syna Tomasza, który go 
będzie w powyższej sprawie zatępywał na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 31 stycznia 1908.

do L. 1200 (4881 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 3400 
kg. papieru do szkartu przeznaczonego, z cze­
go odpada około 2000 kg. na papier nada­
jący się tylko do przemielenia.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor. należy przy dołączeniu wadyum 
w kwocie dwudziestu (20) koron złożyć naj­
później do dnia 23 czerwca 1908, 12 w po­
łudnie, w kasie c. k. urzędu loteryjnego we 
Lwowie.

Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny.
Lwów, dnia 27 maja 1908.

L. cz. O. I. 189 8 (4917)
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Bergerowi z Marko­
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sołotwinie przez Josefa Riesla pozew o 
1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 19 czerwca 1908 do tego sądu 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Mosesa Bergera 
ustanawia się pana Józefa Friedm ana c. k. 
notaryusza w Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Mossesa Bergera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 20 maja 1908.

L. cz. C. II. 152/8 (1) (4913)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Rojek poprzednio 
w Kiełkowie zamieszkałej której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Radomyślu wielkim 
przez Antoniego Rojka pozew o 380 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 czerwca 1908 o godz. 
10 rano w tut. c. k. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Maryanny Rojek 
ustanawia się pana Sylwestra Richtera 
adwokata w Radomyślu wielkim kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
rynnę Rojek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 8 maja 1908.
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L. cz. 0. V. 195/8 (2) (4895)

E d y k t.
Przeciw Janowi Mężykowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Józefa Mężyka i Anny z Mężyków 2o śl. Kli- 
chowej z Łęgu pozew o uznanie urnowy da­
rowizny z daty Tarnów 19 sierpnia 1908 1. 
rep. 22865 i z daty 22 lutego 1907 1. rep. 
28148 za nieważną.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 5 czerwca 1908 
godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Mężyka u- 
stanawia się pana dr. Niemierowskiego adwo­
kata w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 22 maja 1908.

L. cz. 0. II. 235/8 (1) (4931)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Paździorze (C. II. 
235/8) i Rozalii Paździora (C. II. 230/8) ze 
Sleszowic, którycłi miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wadowicach przez Franciszka 
Sterkowskiego gospodarza z Barwałdu dol­
nego pozwy o 357 kor. 86 hal. i 556 kor.

Na podstawie pozwów z dnia 24 maja 
1908 wyznaczony zostaje termin w obu spra­
wach na dzień 5 czerwca 1908 o 10 i pół 
rano w tut. sądzie Nr. 37.

Celem strzeżenia praw niewiad. z miej­
sca pobytu Franciszka i Rozalii Paździerów 
ustawia się pana adw. Chodorowskiego w 
Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka i Rozalię Paździerów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 24 maja 1908.

L. cz. C. III. 130/8 (1) (4932 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szybowskieinu (synowi 
Stanisława), Józefowi Szybowskiemu (wnu­
kowi) Stanisława i Teodorowi Szybowskiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Sabinę Rosenstockową w Kra­
kowie i spól. pozew o zniesienie wspólnej 
własności realności lwh. 130 gm. Bochnia 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 czerwca 1908 o godz. 
10 i pół przed południem w sali Nr. 4 w 
sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Weistę adwokata w Bochni 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 25 maja 1908.

L. cz. C. II. 188 8 (2) (4933)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Snihur w Wołkow- 
cach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Borszczowie przez Arona Landego w Bor- 
szczowie pozew o zniesienie współwłasności 
realności obj. whl. 13 gm. Piszczatyńce przez 
publiczną licytacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tym sądzie 
na dzień 10 czerwca 1908 godzina 8 przed 
południem sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Antoniego Sni- 
hura w Wołkowcach ustanawia się pana 
adwokata dr. Izydora Frieda w Borszczowie 
kuratorem. .

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Snihura w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 26 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 181/8 (1) (4914)
E d y k t.

Przeciw nieobj. masie spadkowej ś. p. 
Anny Bobonos i Michałowi Bobonosowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rudkacb 
przez Fedka Bobonosa i tow. pozew o zniesie­
nie spółki do realności lwh. 80 gm. Nowo­
siółki gościnne.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29 czerwca 1908 o godz.
9 przed poł. bióro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw nieobj. masy
spadk. ś. p. Anny Bobonos i Michała Bobo­

nosa ustanawia się pana adw. dr. Dormana 
w Rudkach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą nieobj. masą i Michała Bobonosa w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 9 maja 1908.

L. cz. Cw. 679/8 (1) (4727)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Mazurkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach prźez powiatową Kasę oszczędno­
ści w Brzeżanach pozew wekslowy o zapłatę 
sumy 750 kor.

Na podstawie pozwu został wydany 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ignacego Mazur­
kiewicza ustanawia się pana dr. Naglera 
adwokata w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 29 wietnia 1908.

L. cz. Cw. 678/8 (1) (4726)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Mazurkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez powiatową Kasę Oszczęd­
ności w Brzeżanach pozew wekslowy o za­
płatę 500 koron.

Na podstawie pozwu został wydany 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenie praw Ignacego Mazur- 
kiewioza ustanawia się pana adwokata dr. 
Pohla w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 29 kwietnia 1908.

L. cz. XII. 739/89 (15) (4877 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych majętności Turce część wykazu hipot.
1. 1117 dla większych posiadłości, że za znie­
sione prawo propinacyi w tej miejscowości 
wynagrodzenie w kwocie 1550 złr. a. w. wy- 
mierzonem zostało.

Niniejszem wzywa się wszystkich na 
majętności tej hipotecznie zabezpieczonych 
wierzycieli, by pretensye swe przy dokładnem 
wymienieniu imienia i nazwiska tudzież miej­
sca zamieszkania zgłaszającego się lub jego, 
legalizowanem pełnomocnictwem wykazanego 
pełnomocnika, wysokości dochodzonej wie­
rzytelności w kapitale i przynależnościach o 
ile im równe z kapitałem pierwszeństwo służy 
i pozycyi, pod którą wierzytelność w księdze 
grt. jest zapisaną, o ileby zaś zgłaszający się 
poza granicami tutejszego okręgu sądowego 
mieszkali, przy wymienieniu pełnomocnika 
dla doręczeń w tutejszym okręgu sądowym 
zamieszkałego w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 15 czerwca 1908 zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie niezgłaszający się wierzy­
ciel przy audyencyi do rozprawy nad ro­
zdziałem cen wykupna słuchanym nie będzie, 
owszem uważany będzie za zgadzającego się 
z tem, by jego pretensya przekazaną została 
do zapłaty z ceny wynagradzania wedle słu­
żącego jej stopnia hipotecznego, straci rów­
nież prawo zabezpieczenia ugody zawartej 
przez interesowanych po myśli § 5 pat ces. 
z 25 września 1850 pod zastrzeżeniem, że 
pretensya jego wedle stopnia hipotecznego 
zaspokojoną, albo stosownie do postanowień 
§. 27 ces. pat. z 2 listopada 1853 na grun­
cie ubezpieczoną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, 18 kwietnia 1908.

L. cz. O. IV. 43/7 (9) (4938)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Herschowi Stick- 
ler przedtem w Mostach wielkich wniosła 
Ohane Stickler w Mostach wielkich skargę 
o uznanie pretensyi za umorzone.

Ustna rozprawa odbędzie się 1 czerwca 
1908 o 8 godzinie przed południem w biurze 
Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw, po­
zwanego kuratorem dr. Arnold Mosler adw. 
w Mostach wielkich będzie go zastępował, 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 24 kwietnia 1908.

Prez. 11914 (4818 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jan Postępski c. k. 
notaryusz w Borszczowie wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 11 marca 1908 L. 880/8 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w Ra­
wie ruskiej z dniem 30 maja 1908 z urzędo­
wania wT Borszczowie ustępuje, a dnia 2 
czerwca 1908 urzędowanie w Rawie ruskiej 
obejmuje.
Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 20 maja 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 2/8 (4) (4736 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Natan vel. Nuchem Aschkanazy, syn 
bł. p. Aleksandra Stisskinda 2 im. Aschka- 
nazego, urodzony w Drohobyczu dnia 12 pa­
ździernika 1868 roku i tam przedtem zamie­
szkały wedle nadesłanych tut. sądowi donie­
sień c. i k. austr. węg. konsulatu dla wyspy 
Krety w Kanei z 28 grudnia 1902 L. 933 
i 14/1 1908 L. 12 miał dnia 6 września 
1898 znajdywać się w bliskiem niebezpie­
czeństwie śmierci podczas rzezi chrześcijan 
w Kandyi na wyspie Kreta, gdyż podczas 
tej rzezi usiłując zbiedz po za bramy miasta

zastał je obsadzone przez Turków, wówczas 
miał upaść i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
§ 24 L. 3 ust. c., przeto wdraża się na pro­
śbę jego rodzeństwa Antoniny Aschkanazy, 
Ernestyny Aschkanazy i innych postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginionego, 
wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Goldbergowi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym.

Natana vel. Nuchima Aschkanazego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznanie 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 marca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 75/7 (6) (4584 2 - 3 )

Anna lo  Pawluk 2o Koniszczuk uznana 
marnotrawną.

Kuratorem ustanowiony Proć Koni­
szczuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 21 listopada 1907.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 38665,4 (4875)

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy około 74.000 sztuk węgli do elektrycznych lamp łukowych po­

trzebnych w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1909 nastąpi w drodze publicznej 
rozprawy ofertowej.

Ogólne warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można otrzymać w Dyrekcyi c. k. 
kolei państwowych w Stanisławowie, względnie mogą być takowe za złożeniem należy- 
tości pocztowej na żądanie przesłane.

Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę węgli do lamp 
łukowych“ należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpó­
źniej do 12 godziny w południe dnia 15 czerwca 1908.

Oeny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowych.

Dostawę należy wykonać w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1909 w miarę 
zapotrzebowania, na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 czerwca b. r. o godz. 9 przed południem.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą rozpisaną ilość, bądź tylko na część oferowanego materyału jak niemniej prawo 
zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu lub takowe, które warun­
kom wyżej podanym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  Stanisławowie, w czerwcu 1908.

C. k. Dyrehcya k o M  państwo wy eh w Stanisławo wie.

OGŁOSZENIE.
Walne zgromadzenie członków zarządzone na dzień 30 maja 

1908 nie odbyło się dia braku dostatecznego kompletu potrzebnego 
do zmiany statutu Z odwołaniem się na ustęg 2 § 51 statutu rada 
nadzorcza zaprasza członków na powtórne walne zgromadzenie, któ­
re już bez względu na ilość zebranych członków prawomocnie uchwa­
lać może wszelkie zmiany statutowe.

Powtórne walne zgromadzenie odbędzie się dnia 9 czerwca 1908 
o godzinie 11 przed południem w domu własnym.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i rachunków za rok 1907.
2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 

czynności i rachunków za rok 1907.
3. Wnioski rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku § 30, 

41, 63 i 64 statutu.
4. Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i dwu zastępców na przeciąg lat 

3 (§ 16 statutu).
5. Odczytanie sprawozdania lustratora wraz z uwagami zarządu związku 

o wyniku przeprowadzonej lustracyi w dniach 5—10 sierpnia 1907 w myśl 
§ 8 ust. 10 czerwca 1903 nr. 133 dzpp.

U. Uzupełniające wybory do rady nadzorczej (§ 31 statutu).
7. Zmiana § 12, 22, 23, 25, 26, 29, 30, 31, 33, 37, 41, 53 i 55 statutu.

Z rady nadzorczej kasy zaliczkowej i oszczędności
w Łańcucie, dnia 30 maja 1908.

W i l h e l m  ‘B e u c k n e e  w. r., sekretarz. J a n  C e t n a r s k i  w. r., prezes.

N. B. Zamknięcie rachunków za rok 1907 służy członkom do przejrzenia w biurze 
towarzystwa w godzinach urzędowych. Wstęp na zgromadzenie dozwolony członkom za 
okazaniem książeczki udziałowej.

Stanowczy głos przy uchwałach i wyborach mają członkowie, którzy przynajmniej 
jeden udział (40 kor.) do kasy towarzystwa wpłacili (10 lit. A. statutu).
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n f t i T T P P T P i TDOIIESIEI
Od pól wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Wad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. t.

"W  p o k u  1 9 0 8 - y m  d r u k o w a ć  w i ę c  :

99
Świetną powieść Prusa,

99

66

S 66

S . Ż e r o m s k ie g o  nowele historyczna

„BIIERO ŻÓŁKIEWSKIEGO'1
K&ssimierjm Tetmajera

W  T A T S A O H * *
i  c s r f e l  n o w e l .

W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  nowelę

„SĄD OZYRYSA"
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińslriego.

M a r y i  K o n o p n ic k i e j  nowelę

„W  GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. Górs ki ego ,

GABM ELI ZAPOLSKIEJ. |BOLESŁAW PR1
N a  r o k  isieasysasly ssyslsaliśiaciy p r a w o  r e p r o d u k c j i  o b r a z ó w  f»i®a»wsao»®«g*lx3.<aj w a r to śc i.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

"W b e z p ła tn y m  d o d a tk u  p o w ie ś c io w y m  dLspuzŁcowaó sii^asMaleipni© Imfc©*»©sniif!E|,«jg,
p o w ie ś ć  IV!, CZERNEGO:

N I E W O Ł W I C Y  C I A Ł A M
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany" nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

99 '

s s ą l s ; ;  Kroili Traotieie
wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie w ą tk o w e  Premium „Tygodnika lllusirowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniale, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
Propaganda 
ćrybim uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
(omba ‘
idwiedziny więźniów 

Po 45 latach
„DUCH - REWQLUCYOMISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w . połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
w a n e g o  otrzymaj ą „ DUCHA - RE­
WOLT] CYONISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie I?>A f&M©..

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA iLLUSTROWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  Jcęsb*. 8 ©  ,

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*10 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może hyc nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a t ę  s e  L w w e ,  G a l i c y i  i Bukowiny p r z y j m u j ą :

Główia eKsMicya „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" n  Lwowie, Pasaż l u u i u  9,
( £ £ iu x » c »  J D s a i e s & n i J k o w  i  O f j ł o s S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA“.

_ . K w a r t a l n i e ........................... kor. 6*80 w Gtalicyi i Buko- Kwartalnie . . . .  kor, 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
Wfl I Wfi W] fi ' P ółroczn ie   „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów » Tygodnika* w cenie kor. 3*20; na opakowa-
IłU I J nUf l l Ui  Rocsnie   „ 27*20 pocztową B o czn ie ..........................  „ 28*80 nie okładki dołąca/ć należy 40 b.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników 1 Ogłoszeń Sokołowskiego).
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C. Ł  u z y w i l .  palie. #  alce. Bani Hipoteczny.

W y k a z
% końcem Października 1907 i w poprzednich ciągnieniach 

■wylosowanych, a w  obiegu będących 
4 1/ , 0/, l i s t ó w  h ip o teczn y ch .*

128 204 234 248
Ser. A. po 100 zł

265 276 327
. =  200 Kr.

-339 336 397 405 . 459 526
558 668 684 685 723 750 756 772 796 808 822 942 914
924 933 1028 1026 1032 1064 1152 1155 1163 1267 1336 1339 1345

1346 1358 1367 1892 1411 1430 1521 1555 1583 1612 1615 1642 1728
1740 1772 1793 1840 1885 1893 1502 i 933 1980 2038 2043 2047 2051
2093 2171 2186 2189 2191 2344 2407 2423 2437 2438 2445 2490 2491
2498 2586 2540 2598 2610 2611 2640 2658 2676 2638 2725 2737 2748
2771 2782 2785 2799 2946 2967 2968 2972 2978 3021 3040 3042 3071
3129 3162 3174 3178 3197 3204 3212 3235 3264 3277 3279 32-3 3352
3856 3362 3365 3386 3401 3475 3536 3570 3580 3581 -3627 3671 8738
3740 3765 3886 3930 3992 4034 4064 4076 4094 4124 4139 4175 4190
4239 4252 4258 4292 4311 4382 4397 4418 4435 4463 4513 45-34 4608
4668 4669 4685 4735 4737 4750 4769 4782 4838 4843 4844 4847 4849
4855 4880 4886 4888 4900 4915 4920 4993 4994 5049 5053 5103 5117
5122 5854 5315 5375 5380 5412 5477 5499 5602 5639 5760 5782 5802
5831 5834 5859 5886 5887 5931 5949 5953 5954 5982 5986 5996 6005
6008 6013 6014 6020 6032 6079 6162 6171 6204 62»2 6269 6274 6299
6328 6369 6372 6521 6536 6606 6635 6702 6707 6721 6746 6752 6782
6783 6799 6802 6834 6836 6863 6889 6918 6940 6981 6985 6989 7000
7006 7023 7042 7045 7072 7075 7178 7192 7196 7223 7271 7276 7300
7304 7809 7333 7336 7381 7405 7423 7459 7461 7463 7465 7536 7537
7562 7564 7595 7645 7679 7681 7708 7710 7844 7878 7879 7901 7904
7905 8014 8015 8063 8077 8091 8106 8125 8151 8191 8200 8249 8292
8310 8334 8349 8350 8360 8399 8489 8528 8535 8540 8544 8547 8550
8399 8589 8650 8690 8705 8711 8752 8809 8820 8S70 8914 9021 9042
9089 9097 9166 '9173 9192 9201 9239 9268 9276 9372 9388 9476 9496
9502 9506 9509 9560 9566 9648 9657 9730 9757 9769 9811 9873 9877
9913 9917 9947 9948 9954 9990 9992 10074 10144 10168 10197 10240 10261

10285 10327 10342 10348 10446 10465 10477 10484 10568 10576 105Ł8 10677 106S7
106 '8 10692 10730 10734 10738 10750 10751 10760 10777 10798 10831 10834 10908
10940 10998 11020 11076 11087 11094 112So 11295 11306 11318 11323 11325 11337
11343 11350 11435 11446 11479 11495 11598 11638 11651 1.1654 11655 11656 i 1667
] 1669 11679 11680 11712 11719 11851 11854 11879 11957 11984 12024 12052 12082
12086 12119 12271 12311 12434 12435 12500 12535 12540 12579 12580 12581 12^83
J 2584 12587 12596 12675 12694 12710 12104 12834 12836 12872 12875 12880 12881
13012 13069 1.3065 13069 13137 13144 13146 13189 13218 13262 13275 18291 13297
13323 13346 13365 13386 13431 13470 13182 13502 13552 13584 13717 13720 13761
13762 13767 13822 13828 13876 13877 18901 13912 13921 13931 13941 14012 14053
14055 14076 14172 14173 14174 14235 143 i 8 14487 14497 14509 14577 14589 14655
14674 14678 14689 14724 14735 14762 14806 14828 14829 14872 14878 14894 15016
15124 15214 15216 15222 15247 15295 15301 15319 15377 15394 15409 15411 15476
15479 15509 15612 15660 15689 15700 15705 15715 15738 15802 15816 15854 15870
15871 15872 15909 15938 15969 16063 16112 16115 16149 16165 16204 16215 16259
16265 16302 16303 16306 16428 16429 16446 16448 16464 16484 16512 16513 16523
16533 16562 16598 16680 16689 16696 16697 16766 16778 169n2 16903 16904 16907
16912 16916 16969 16981 16983 16987 17068 17071 17072 17081 17123 17124 1.7169
17201 17202 17245 17269 17288 17299 17316 17388 O ' 48 17382 17383 17408 17475
17507 17520 17526 17582 17594 17595 175-96 17616 17639 17739 17740 17802 17827
17928 17950 17960 17983 18007 18024 18030 18047 18107 18128 18230 18233 18239
18281. 18290 18291 18305 18306 18323 18332 18345 18372 18375 18419 18429 18430
18447 18456 18458 18462 18471 18507 18587 18609 18613 18618 18638 18657 18711
18732 18767 18790 18813 18827 18859 18877 18878 18902 18929 18962 18973 18984
18991 19003 19026 19064 19095 19121 19148 19167 i.9i6a* 19176 19183 19187 19194
19196 19197 19199 19243 19306 19323 19356 19363 19369 19377 19380 19404 19407
19414 19448 19445 19463 19533 19542 19572 19592 19593 19594 19611 19624 19639
19647 19706 19708 19723 19730 19731 19784 19752 19767 19768 19772 19801 19809
19810 19835 19861 19874 19875 19888 19901 19910 19924 19957 19963 19984 19986
20014 20053 20075 20094 20116 20119 20140 20141 20150 20166 20184 20185 20202
20222 20239 20210 20265 20305 20325 20-329 20344 20355 20360 20374 £0379 20380
20389 20396 20398 20899 20401 20407 20416 20422 20437 20443 20452 20482 20509
20520 20523 20525 20532 20533 20558 20566 20583 20615 20628 20635 20639 20668
20678 20722 20745 20750 20758 20775 20777 20806 20812 20815 20848 20894 20906
20915 20916 20948 20949 20980 21012 21027 21076 21088 21093 21108 21142 21165
21168 21170 21178 21183 21203 21209 21260 21277 21281 21287 21303 21304 21306
21342 21388 21436 21453 21467 21495 21505 21510 21523 21586 21597 21602 21651
21691 21698 21719 21771 21778 21781 21805 21812 21821 21829 21837 21901 21984
21935 21942 21944 21973 21977 22012 22018 22040 22044 22050 22077 22104 22158
22188 22201 22219 22226 22227 22228 22249 22270 22281 22312 22334 22372 22876
22435 22443 22444 22478 22496 22498 22516 22524 22547 22551 22560 22-588 22616
22617 22629 22654 22680 22688 22711 22760 22762 22767 22866 22869 22889 22988
22943 22945 22959 23027 23062 23071 23079 23084 23087 23108 23174 2-8175 23176
23177 23287 23297 23318 2-3331 23340 23363 23405 23432 23468 23527 23603 28789
23766 23775 23901 23943 23976 24000 24025 24079 24168 24187 24238 24242 24246
24250 24290 24819 24325 24334 24338 24861 24374 24560 24698 24961

Ser. B. po 500 zł., =  lOOO Kr.
79 95 103 147 202 308 343 410 478 511 555 569 615

802 807 832 840 901 926 989 1047 1137 1138 1239 1240 1270
1291 1318 1319 1831 1365 1590 1704 1711 1726 1731 2028 203 L 2053
2089 2385 2850 2443 2496 2514 2525 2528 2592 2614 2667 2732 2735
2762 2796 2803 2870 2871 2889 2910 2922 2928 2939 2998 3085 3117
3125 8140 8152 8189 321.0 3211 3241. 3257 3316 3320 3370 3373 3386
3394 8423 3563 3673 3749 3751 3754 -3763 3770 3332 3849 3856 3910
3931 8989 4028 4041 4045 4091 4092 4109 4127 4152 4159 4189 4194
4205 4265 4B0B 4818 4880 4384 4890 4641 4662 4663 4691 4729 4814
4858 4896 4971 5134 5289 5368 5409 5464 5560 5616 5652 5676 5719
5723 5799 5805 5823 5833 5834 5836 5908 5930 5947 5903 5991 6076
6085 6095 6098 6099 6134 6179 6260 6262 6398 6571 6596 6692 6732
6808 6860 6997 7004 7008 7023 7107 7127 7150 7201 7217 7222 7269
7345 7852 7882 7484 7512 7546 7594 7602 7619 7667 7691 77-33 7809
7865 7922 7923 7935 794.3 8064 8077 8133 8149 8177 8183 8187 8188
8201 8215 8216 8239 8440 8449 8507 8517 8572 8573 8672 8712 8741
8761 8775 8785 8859 8895 8908 8959 8962 0992 9027 9081 9149 9217
9249 9277 9331 9348 9359 9446 9522 9573 9620 9658 9717 9722 9726
9728 9729 9782 9798 9801 9816 9850 9858 9915 9947 9948 9980 9997

10020 10028 10032 10056 10113 10118 10132 10236 10266 10368 10387 10444 10446
10470 10511 10542 10581 10608 1-640 10644 10667 10672 10697 10726 10757 10788
10881 10937 10962 10963 11035 1J 048 11064 11188 11210 11245 11248 11263 11334
11841 11380 11405 11420 11490 11545 11557 11630 11644 11664 11665 11666 11686
11693 11694 11696 11740 11748 11811 11820 11827 11884 11895 11896 11897 11898
11903 11904 11905 11906 11910 11966 11990 1200-3 12020 12059 12069 12131 12139
12203 12285 12251 12258 12259 12309 12317 12324 12332 12355 13368 12408 12466
12473 12479 12516 12518 12538 12552 12631 12655 12662 12666 12667 12690 12708
12752 12802 12896 12920 12939 12967 12971 12992 13118 13121 13136 13297 13314
13468 18482 18858

Ser. C. po 1000 zł. =  2000 K.
6 270 350 467 574 657 674 728 770 780 805 834 909

981 1096 1099 1225 1227 1437 1445 1502 1575 1629 1701 1871 1997
1998 2012 2016 21.74 2278 2296 2479 2503 2622 2624 2704 2890 2925
2926 299S 2999 3036 3146 3163 3243 3251 BB25 3329 3409 3511 3529
3538 3539 3-5151 3574 3683 3654 3692 3857 8954 4069 4082 4456 4583
4611 4776 4801 4888 4943 5376 5390 540-3 5409 5464 5506 5578 5601
569-3 5770 5828 6013 6045 6053 6110 61*4 6193 6239 6269 6276 6312
6358 6548 6572 3754 6755 6766 6876 6981 7047 7094 7104 7301 7305
7338 7401 7428 7435 7457 7470 7562 7585 7663 7701 7757 7881 7995
8054 8082 8118 8211 8221 8359 8405 8627 8756 8831 8832 8846 8978
9096 9154 9182 9183 9250 9405 9406 9412 9454 9456 9458 9459 9510
9532 956-3 9579 9599 9785 9753 9765 10056 10058 10061 10062 10063 10064

10082 10095 10096 10406 10455 10474 10551 10637 10822 10905 109B1 11016 11088
11147 11221 11245 1.1-333 11843 11427 11488 11634 11659 11695 11809 11884 11949
11977 12067 12115 12144 12318 12343 12346 12420 12528 12644 12692 12772 12961
13049 13104 13163 13277 13417 13493 13529 13620 13682 13639 13640 13641 13667
13719 13779 13855 13871 13983 14083 14111 14155 14158 14240 14249 14267 14323
14422 14851 14718 14761 14762 14769 14789 14897 14948 15110 15272 15533 15588
15589 15606 15626 15980 16160 16263 16344 16484 16573 16582 16908 16910 16921
16959 17021 17064 17198 17346 17560 17638 17641 17743 17820 178-36 17927 17947
17979 17983 18006 18034 18035 18162 18224 18331 18382 18333 18834 18439 18649
18656 18923 18938 19002 19129 19257 19305 19877 19492 19547 19648 19729 19837
19839 19869 1^894 19895 19955 1995S 19965 20000 20135 20196 20253 20274 20412
20476 20503 20510 2051-9 20574 20579 £0814 20818 20926 20961 20968 20965 20970
21151 21192 21270 21295 21296 21333 21400 21404 21495 21625 21676 21705 21809
21842 21848 21886 21887 21932 22063 22189 22201 22264 22270 22482 22457 22492
22495 22498 22523 2:556 22561 22586 22653 22659 22795 22830 22864 22872 23066
23078 23137 231-38 23215 23217 23339 23386 28390 2-3414 23465 28468 23469 23470
23481 2-3524 23540 23575 23591 23634 23642 28682 23757 23811 28877 23893 23942
23964 24040 24087 24217 24301 24350 24358 24411 24422 24448 24481 24546 24649
24663 24703 24738 24748 24749 24798 24847 24925 25054 251-59 25194 253'iO 25315
25326 25415 25423 25428 25429 25440 25485 25517 25-564 25664 25673 25838 25839
25844 25845 25848 25849 25898 25965 26101 26159 26190 26270 26280 26284 26312
26324 28342 26344 26368 2641.5 26454 26468 26502 .26505 26515 26541 26542 26545
26547 26548 26552 26554 26556 26-558 26559 26560 26562 26564 26584 26585 26662
26675 26735 26772 26773 26797 26889 26894 26896 26979 26990 26992 27011 27016
27060 27101 27118 27226 27402 27454 27583 27646 27687 27760 27827 27830 27905
27978 28025 28071 28126 281-32 281-34 28142 28176 28487 29508 28538 28615 28651
28654 28655 28732 28764 28779 288-34 28884 28906 21951 2898-5 29003 29012 29027
29029 29031 29033 29059 29068 29064 29067 29128 29189 29760 29761 29768 29784
29794 29799 29812 29815 29827 29857 29867 30065 30066 30067 30069 30070 30071
30072 30125 30211 30219 30223 30,239 30240 30241 30302 30318 30360 30362 30363
30374 30436 30481 304^3 30520 30521 30522 30585 30599 30771 30835 30836 30838
30855 30930 30938 30952 31.018 31030 31031 31033 31086 31087 31116 31.117 31120
31121 31175 31.179 31197 31282 3 i 300 31316 31389 31390 31427 31428 31454 31577
31617 31619 31650 31695 31697 31698 31699 -31723 31786 31841 31916 31920 31994
32040 32047 32059 32081 32131 32193 32217 32273 32280 32287 32310 32391 32392
32398 32512 .32748 32752 32789 33153 38167 33271 83277 83482 33508 33647 34038

Ser. D. po 5.000 zł. =  10.000 Kr.
215 269 337 873 889 601 615 622 736 808 837 879 966

1019 1049 1158 1246 1258 1327 1364 1461 1610 1672 1797 1824 1846
1960 2049 IAS65 2192 2265 2304 2368 2444 2508 2538 2729 2735 2737
2758 2877 2997 3006 8054 3186

Ser. E. po 10.000 zł. =  20.000 Kr.
66 288 268 439 467 471 4 H  507 638 839

W postępowemu amortyzacyjuem:
4 V 27° l i s t  h i p o t e c z n e

wraz z kuponam i:
Ser. A. a  100 fl. =  200 K. Nr. 19, 6032, 6171, 8544, 9015, 13140, 14144.
Ser. B. a  500 fl. =  1.000 K. Nr. 2043. 2045, 2046, 3261, 4194, 7261,

8383. 
Ser. C. a  1.000 fl. =  2.000 K. Nr. 1004, 9332, 9864, 11949, 12940, 13107,

15067, 23029, 23030, 23031, 23032, 23215, 23216, 
23217.

K upony listów  hipotecznych:
Ser. A. Nr. 8935, 16630, 20348.

płatne 1 Listopada 1904 do włącznie 1 Listopada 1908 
Ser. B. Nr. 7538.

płatne 1 Maja 1905 do włącznie 1 Listopada 1908 
Ser. G. 27298,

płatny 1 Maja 1903 
Nr. 20363, 22747, 23085, 26312, 27454.

płatne 1 Listopada 1907
Nr. 7470.

płatny 1 maja i 1 listopada 1908.

W y k a z
z końcem Października 1907 i w  poprzednich ciągnieniach 

wylosowanych, a w obiegu będących 
4% listów  hipotecznych 

Ser. A. po 200 K.
807 801 837 860 861 1156 1230 1307 1539 1558 1852 1893 2176

2356 2364 2495 2566 2753 2929 2951 3143 3299 3823 3804 3942 4090
4242 4282 4782 4834 5001 5016 5289 5335 5362 5528 6159 6548 6586
6818 6828 7116 7118 7399 7820 8216 8316 8430 8606 8765 9170 10124

10507 11494 12608 12685
Ser. B. po 1000 Kr.

51 272 630 1291 1418 1481 1556 1943 2016 3267 3559 3666 5061
6724 9350 9779 10626 10769

Ser. C. po 2000 Kr.
3 332 468 660 754 1078 1714 2658 8805 4032 4428 4763 6137

7588 821.1 8602 8670 8980 9261 10910 11793 11879 13674 14167 14690 15290
15396 15739 15908

Ser. D. po 10.000 Kr.
497 1217 2706

Ser. E. po 20.000 Kr.
652

Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności, a w razie 
gdyby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypłacone, beda one potracone
przy wypłacie kapitału. ’ * ł  F

W postępowaniu amortyzacyjuem:
4 %  l i s t y  H i p o t e c z n e

wraz z kuponami:
Ser. B. po 1000 Kr. Nr. 7924.
Ser. G. po 2000 Kr. Nr. 37, 625, 1570, 1714, 1723, 1799, 1889, 1896, 1897,

2203, 2903, 2904.
Następne losowanie z końcem Października 1908.

Lwów, dnia 15 Maja 1908.

C. i. UPRffl GALICYJSKI AKCYJNI BANK HIPOTECZNY.
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od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Ś m i e r ć  i n o k m !
„ > IO K T Y .Y .V ‘ jedyny i najpewniejszy środek 
przeciw molom. — Cena małej paczki 40 hal. — 
większej 80 lirtl. Wyrób krajowy! Ze sk ładu farb 

i materyałów
MAKAROWSKIEGO i Spółk i 

Lw ów , ul. S yk stu s k a  2.

•gtoo apmaania urządzenie jadalnego pokoju 
Brajerowska 8, I. piętro, drzwi 4. Oglądać mo­

żna ocl dziesiątej do pierwszej.

O d  l a t  2 0
znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20; atłasowe je ­
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma­
te ra ce  czysto włosienne od kor. 25, 30, 36. 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. S ie n n ik i 
zwykłe i sprężynowe, poduszk i, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że­
lazne i  k o m p le tn e  u rz ąd ze n ia  p o k o i n a j ­
ta n ie j  polecają, SCHIJSTEll i  TOCZYSKI, 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

I I

N ajlepszym  naw ozem  n a  pop raw ę o z im in  ja k o te ż

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE mięiscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincję po cenach redakcyjnych................. - ............................

i ogfoszcfi St Sokołowskiego
EEE— Iywów,  P a s a ż  Maju&iss&gm 9 . 'E = ~ = = ~

IR ■■■ - - Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  — ■ ■

ŚM m s  H t/A  y.

W a l  neZg r o m a d z e n i e
akeyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego rafineryi sp iry tusuodbędzie  się dnia 19 czerwca 
o godz. IO przed południem we własnym lokalu we Lwo­

wie, Bogdanówka 10.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1907.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1907.
3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków.
4. Udzielenie absolutoryum.
5. Uchwały eo do rozdziału zyaLu c ię te g o  i terminu wypłaty, 

jakoteż gratyfikacji dla członków l i t  .ty nadzorczej i wynagrodzenie 
komisy i rewizyjnej.

6. Wybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów.
Akoyonaryuszo, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, 

zechcą w myśl § 33 statutów złożyć akeye swoje (?5 sztuk akcyj uprawniają do jednego 
głosu) najdalej rlo dnia 12 czerwca b. r. w Kasie Towarzystwa we Lwowie (Bogdanówka 
10) lub we Lwowskiej filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu lub też w Związkowym Banku we Wiedniu (W iener Bankverein), na które prócz
pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na
Walne Zgromadzenie. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamie­
rzają wykonać przez pełnomocników (akeyonaryuszów lub inne osoby), zechcą pełnomo­
cnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone wypełnić i własnoręcznie 
podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed walnem zgromadze­
niem w biurach Towarzystwa do dyspozycyi akeyonaryuszów za okazaniem karty legity­
macyjnej.

Lwów, dnia 29 maja 1908.

Stada nadzorcza.

i  ja ry c li  zasiew ów  je s t

SALETRA CHILIJSKA
którą poleca

Pierw sze gal. Tow. ake. dla przem ysłu  chem icznego  
we Lwowie, Akadem icka 1. 8.

K D R Y E R  K O L E J O W Y
ważny od 1 maja 1908 

po h a l *  za egzemplarz i przesyłką pocztową.
<włówa»y sW ad  8. Sokołowski Lw ów , Pasaż Manomana 9.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

C. k. Namiestnictwo reskryptem z 8 maja 1908 1. 58 113 za­
twierdziło statut krajowego Stowarzyszenia ZŁOTEGO KRZYŻA dla 
Gralieyi, przedłożony przez Zgromadzenie Założycieli, odbyte w dn iu  
26 marca 1908.

Celem ukonstytuowania Stowarzyszenia podpisany Komitet Zało­
życieli zwołuje:

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
kraj. Stowarzyszenia ZŁOTEGO KRZYŻA dla Galicyi

do sali posiedzeń Ton rzystw lekarzy galicyjskich (Lwów. ul. Do­
minikańska 1. 11.) na uiechieię, 14 czerwca 1908 o godz.. 12 w poł.

W razie braku statutem wymaganego kompletu w oznaczonym terminie 
drugie Walne Zgromadzenie, zdolne do powzięcia uchwał bez względu na 
ilość obecnych uprawnionych do głosowania, odbędzie się w tej sali, tego 
samego dnia, o godz. i  2 1/S( po południu.

P o r a i ą d e k  d z i e n n y :

a. Wybór prezydenta honorowego.
b. Wybór zarządu Stowarzyszenia.
c. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej.
d. Wybór męża zaufania do komisyi rewizyjnej austryackiego Towarzy­

stwa Złotego Krzyża.
e. Wnioski członków.

Lwów, dnia 29 maja 1908.
Dr. Józef Merunowicz. Antoni Pawłowski. Arnold Nawratil.

Bilans powiatowej kasy oszczędności w Bnczaczn za r. 1897.
Stan czynny.

Gotówka 
Pożyczki hipoteczne

drobne wpisy 
„ komuna l ne . . . .

Weksle . . . . . .
„ w procesie 

Zaliczki na zastaw papierów wartościowych 
Efekta funduszu obrotowego 
Rk. czekowy w poczt, kasie oszczędności 
Rk. bież. z Związkiem czeskich kas oszezędn 
Zaliczki na płace . . . .
Zaliczki na stemple . . . .
Koszta procesowe . . . .
Ruchomości . . . . .
Księgi i druki . . . .
Odsetki zaległe z dniem 31 grudnia .1907 
Odsetki od weksli reesk. zapł. za rok 1908 
Inkasso obcych należytości 
Efekta przyjęte w zastaw .
Fundusz rezerwowy pokrycie 
Fundusz emerytalny pokrycie

1.488.761 41 
2o7.1«7-03

oso

16.352 06

1,690.3^8-44 
30.737-07 

400.904-49 
47.705-86 
31.275-— 
47.300 — 

117-97 
1.040-50 
4.265-50 

400-36 
2.636 65 
2 . 200 - —  

400 — 
10.578-31 

2.986-58 
10.885-01 
37.867-53 
40.758-62 

1.786-31

2,386 126.26

Stan bierny.
Wkładki oszczędności 
llotacya Rady powiatowej 
Rezerwa na pokrycie strat 
Weksle w reeskoncie 
Lombard efektów własnych 
Rk. bieżący z Bankiem krajowym 
Różni wierzyciele 
Różni za inkasso 
Różni za depozyta .
Odsetki pobrane na r. 1908 
Fundusz rezerwowy stan . 
Fundusz emerytalny stan .
Zysk za rok 1907

1,925.584-10 
12.380-49 

2.278-07 
260.536 -  

35.000-— 
9.048-04 
8.832-83 

10.885 01 
37.867-53 
31.142-27 
40.758-62 

1.786-31 
10.026-99

2.386.126-26

Buczacz, dnia 31 grudnia 1907.

Prezes w ydziału:
Maryan Br. Błaźowski, m. p.

Dyrekcya:
Ignacy Wachowicz, m. p. 

Dr. Izydor Ausschnitt, m. p. 
Mieczysław Burzyński, m. p.

Wiceprezes w ydziału:
Dr. Edward Krzyżanowski) m. p. 

Komitet rew izyjny: 
Władysław Potocki, m. p. 

Józef Wolgner, m. p- 
Franciszek Zych, m. p.

0. k. komisarz rządowy; 
Ludwik Bemacki, m. p.
c. k. radca Namiestnictwa.

Telakowski, m. p.
rachmistrz.

Sprawdzono
Zygmunt Szr.lakiewicz, ra. p.

Delegat Związku gal. kas oszczędności

Z drukarni W i .  Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12 — Telefon Nr. 627.


